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pobyt na Litwie ministra 
Obrony Narodowej RP

Około 18 mld zł Jest wart darowany sprzęt wojskowy
Idinister obrony RP Wojciech Okoński przekazał we wtorek armii Iite- 

wbq spzęt wojskowy, w tym samochody ciężarowe, moździerze, kuchnie 
polony mundury i plecaki. Według ministra Okońskiego, wartość daru sięga 
ok. 18 mld złotych.

Uroczystość odbyta się w batalionie zaopatrzenia w wileńskiej dzielnicy 
Yaorisi w obecnośd ministra ochrony kraju Linasa Linkevifiusa Jest to pier­
za  pulia darów, jakie Polska zamierza przekazać swemu wschodniemu sąsia­
dowi. W następnej znajdą się śmigłowce bojowe i technika radiolokacyjna.

Dziękując minister L. Linkevi£ius powiedział, że jest to najbardziej 
śtoott pomoc, jaką Litwa otrzymała dotychczas z zagranicy. Dar jest wart 
Ktki tysięcy dolarów, ale nikt nie policzy —  podkreślił Linkeyićiuś —  He 
Ifftfftnjftpnyjaźń i dobrosąsiedzka współpraca. Minister Okoński powiedział 
żołnierzom litewskim odbierającym sprzęt, że Polsce zależy na 
bezpieczeństwie Litwy i dlatego pomagamy w budowie jej sił zbrojnych.

Spotkanie z  prezydentem A. Brazauskasem
Prezydent republiki Algirdas Brazauskas i minister obrony narodowej 

Polski Zbigniew Okoński na poniedziałkowym spotkaniu skonstatowali, że 
stosunki między Litwą a Polską w sferze politycznej rozwijają się bardzo 
dobrze. Podczas spotkania wyrażono przekonanie, iż doświadczenie to 
potaży rozwojowi współpracy krajów w sferze gospodarki, kultury, sferze 
socjalnej oraz obronnej.

Minister obrony narodowej Polski poinformował A. Brazauskasa, że w 
Polsce pomyślnie formuje się korpus sił pokojowych. W skład jego wejdą 
również wojskowi litewscy. Z  taką ideą współpracy podczas wizyty w Polsce 
w hitym br. wystąpił A  Brazauskas.

Jak poinformował agencję ELTA doradca prezydenta ds. polityki zagra­
nicznej Justas Paleckis, podczas rozmowy omówione zostały możliwości 
rozszerzenia NATO. A  Brazauskas zaznaczył, że nie powinna towarzyszyć 
tonu nawowa atmosfera. Wyraził nadzieję, że NATO uwzględni interesy 
wzyukich krajów, ubiegających się o przynależność do tej organizacji W 
W  przekonaniu zostaną też,uwzględnione interesy Rosji. Rozwój NATO 
nu oznaczać wzrost stabilności w Europie, odnotował A. Brazauskas.

Stwierdził on również, jak ważne znaczenie ma umacnianie 
tapieczefatwa państw, min. Litwy poprzez jeszcze ściślejszą współpracę z 
UniąEuropejską, ściąganie inwestycji do swoich krajów, szerzenie kontaktów 
P*podarczycb.

Rozmowy z  premierem
Premier Adolfas Śle2evi£ius w rozmowie ze Zbigniewem Okońskim 

odnotował uaktywnienie współpracy w sferze bezpieczeństwa regionalnego 
P t̂aflając, że problemy te zostaną omówione również w połowie września 
P°da*» spotkania z premierem Polski Józefem Oleksym. Szef rządu 
P^ękował ministrowi polskiemu za gest dobrej woli— przekazanie sprzętu 
*‘*ju“a nego Ministerstwu Ochrony Kraju. A. Śleźevi£ius powiedział, że 

integracji ze strukturami bezpieczeństwa europejskiego Litwa po- 
koordynować swe wysiłki z  Polską.

Premier Polski podzielił się myślami na temat sformowania wspólnej 
pokojowych. A  do tego czasu oficerowie litewscy mogliby się 

^ QZnâ z jednostką polską, znajdującą się na służbie Narodów Zjednoczo-

(Dokończenie na sir. 3)

J. Paleckis jeszcze nie podjął decyzji, 
czy żostanie posłem

Doradca prezydenta ds. polityki zagranicznej Ju­
stas Paleckis podejmie decyzję w sprawie swego 
członkostwa w Sejmie po konsultacjach z kierownic­
twem Parto Socjaldemokratycznej oraz niektórymi 
posłami na Sejm. Oświadczył on to wczoraj po 
południu, od razu po tym, gdy Główna Komisja Wy­
borcza uznała, że Justas Paleckis został posłem na Sejm 
w wielomandatowym okręgu wyborczym z listy Lite­
wskiej Partu Socjaldemokratycznej, podaje ELTA.

Na tym samym posiedzeniu Główna Komisja 
Wyborcza uznała za wyczerpane pełnomocnictwa 
posła na Sejm Audriusa Rudysa. Decyzję podjęto na 
podstawie oświadczenia Audriusa Rudysa, w którym 
zrezygnował on ze stanowiska posła na Sejm.

Audrius Rudys został wybrany do Scimu w wie­
lomandatowym okręgu z listy Partii Socjaldemo­
kratycznej.

W  myśl ordynacji wyborczej w wyborach do Sej­
mu, miejsce posła na Sejm, który złożył rezygnację, 
zajmuje inny —  nie wybrany z listy wyborczej tej 
partii —  były kandydat. Na liście socjaldemokratów 
był nim właśnie Justas Vincas Paleckis.

Pełnoprawnym posłem na Sejm zostaje się po 
zaprzysiężeniu. "Do 10 września, gdy odbędzie się 
pierwsze posiedzenie jesiennej sesji, mam czas na 
konsultację z kolegami" — powiedział Justas Palec­
kis, podkreślając, że ostateczna decyzja należy 
wyłącznie do niego.

Doradcą prezydenta Justas Paleckis jest od 
chwili wybrania Algirdasa Brazauskasa. "To inte­
resująca praca, którą staram się wykonywać gorli­
wie i która dała mi sporo doświadczenia w spra­
wach międzynarodowych" — powiedział Justas 
Paleckis.

Z  ołówkiem w ręku przed 1 września

W czym i z czym do szkoły
Ostatnie dni sierpnia dla ro-, 

dziców dzieci w wieku szkolnym są 
okresem znacznego zeszczuplenia 
budżetu rodzinnego. He kosztuje 
ekwipunek pierwszoklasisty? Jedni 
twierdzą (częściej d, których to nie 
dotyczy bezpośrednio), że można 
zmieścić się w 150 Lt, inni, że bez 
600 Lt nie ma co myśleć o skro­
mnym pójściu dziecka do szkoły.

Plecak szkolny kosztuje od 15 
do 120 Lt. Jak twierdzą rodzice, nie 
po raz pierwszy mający do czynie­
nia z niszczycielską naturą ucznia 
szkoły początkowej: plecak ko­
sztujący 15, a nawet i 60 Lt wystar­
czy na 3-4 miesiące. Już po feriach 
zimowych przez przetarte dziury 
zaczynają wyślizgiwać się ołówki, a 
na wiosnę dziury powiększają się na 
tyle, że wyzierają przez nie rogi 
książek. Nieco dłużej służą plecaki 
ze skaju (50-70 Lt), są jednak 
ciężkie i brzydkie. Wielu rodziców

woli dodać 20-30 Lt i kupić plecak 
z kawałków skóry. Chociaż drogi, 
będzie służył kilka lat.

Piórniki kosztują 3-20 Lt, 
zależnie od wyposażenia i kraju 
producenta. Zeszyt 12-kartkowy 
42-50 ct w sklepach z artykułami 
piśmiennymi, w kioskach z prasą 
można kupić za 30 ct Zeszyt 48 
kartkowy 1,20— 1,50,72-kartkowy
— 3.00 — 3,40. Blok rysunkowy 
1,20 — . 1,50. Kredki — 2 — 5 Lt, 
farbki akwarele — 3 — 10 Lt. 
Zwykły szary ołówek —  0,4 — 0,5 
Lt. Długopis 0,5 — 5 Lt. Wkład do 
długopisu 0,3 —  1,80 L t Okładki 
celofanowe na podręczniki i zeszyty 
0,20 — 0,30 Lt szt. Gumki do 
ścierania 0,4 —  1 Lt, temperówki
— 1— 6  Lt. Każda rzecz oddzielnie 
nie jest astronomicznie droga, 
jeżeli jednak trzeba kupić wszystko, 
uzbiera się pokaźna suma.

Uwzględniając to, że 
podręczniki są drogie, a na wszy­
stkie biblioteki szkolne zamiast pla­
nowanych 320 tys. litów wyasygno­
wano tylko 30 proc. sumy, tzn. po 
151 Lt na jedną bibliotekę, wielu 
uczniów będzie musiało kupować 
podręczniki na własną rękę. Wyda­
tek ten często przewyższa 
możliwości finansowe przeciętnie 
zarabiających rodziców.

W czasach, gdy obowiązywały 
mundurki szkolne, za śmieszne pie­
niądze kupowało się brązową 
sukienkę i czarny fartuszek dziew­
czynkom, granatowy gamiturek 1 
białą koszulę chłopakom. W takim 
stroju chodziło się od jesieni do la­
ta. Pomijając nieznaczny nakład 
pracy przy bieżącej reperacji mun­
durka, rodziców nie bolała głowa 
od myśli, w czym ich dziecko 
powędruje do szkoły. Dziś dziecko 
ma możliwość ubierania się

zależnie od pogody i upodobań, jest 
to bardzo wygodne, jednocześnie 
przysparza jednak rodzicom wicie 
kłopotów.

Wypada, by pierwszoklasista— 
przynajmniej na pierwszego 
września był ubrany w ciemne spo­
denki i białą koszulkę. Czy stać jed­
nak rodziców na kupienie koszulki 
za 35 Lt, spodenek za ponad 40, 
butów za 60 i więcej? Jeszcze jedna 
niezbędna rzecz: dres kosztuje od 
30 do 120 Lt, tenisówki 12-30 L t 
adidaski 45-300 Lt, zależnie od 
jakości.

Coraz częśdcj matki radzą so­
bie szperając w sklepach z używaną 
odzieżą. Dosłownie za grosze 
można tu kupić prawie nowe 
ubranka, które po nieznacznej 
przeróbce są częstokroć lepsze od 
nowych kupionych w sklepie za 
ciężkie pieniądze.

Nie wszyscy jednak potrafią się 
przełamać i ubrać dziecko w ubra­
nie, niech nawet dobrze wyglądają­
ce, ale z "dudilandu”. Jeszcze jed­
no wyjście — to bazar. Tutaj 
chociaż wybór nic jest wielki, ale za 
to ceny niższe niż w sklepach.

Przed stoiskami z artykułami 
szkolnymi nie ma już dziś kolejek. 
Każdy, kogo było stać na zrobienie 
zakupów, już je zrobił, tym, których 
nie stać, pozostaje oglądanie wy­
staw sklepowych, lub oczekiwanie 
na to, że znajdzie się ktoś, kto w 
jakiś sposób pomoże.

Sentencja dnia 
Ludzie przestają myśleć, gdy 

przestają czytać.
D. Diderot

Znad Wilii
Radia 73.34/103.* FM

Codziennie 
18.05 - 

Konkurs "3 x Tak"
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Kalejdoskop w iudom ości
W Partii Kobiet narasta konflikt

 Isekretarz odpowiedzialny Litewskiej Partii Kobiet Giedirć RaCiene |
I oświadczyła, że"narada czterech członkiń rady, kilku przewodniczących działów j 
oraz szeregowych członkiń LPK, która odbyła się w ubiegłą sobotę w Kownie, 
nie może być uważana za posiedzenie rady, gdyż do rady należy 35 członkiń". O. i 
! RaCiene twierdzi, że było to proceduralne naruszenie statutu LPK i że uchwały | 
[tej narady należy uważać za nieważne. Sekretarz odpowiedzialny LPK 
oświadczyła, że posiedzenie rady tej partii odbędzie się w czwartek w Wilnie.

•Vakarq bankas” próbuje ratować swoją reputację
 |"Vakani bankas" jest wypłacalny, gdyż w ciągu miesiąca ma około 60
milionów zysku — twierdzi prezes zarządu i prezydent banku Pet ras Kravtas. 
Prezes zapewnia, że wszystkie wkłady zoetaaą deponentom zwrócone wraz z 
odsetkami. Zdaniem prezesa, należy jak najszybciej powstrzymać odpływ depo­
zytów spowodowany "nieuzasadnionymi pogłoskami" o niewypłacalności banku. 
Kravtas twierdzi, że d, którzy uwierzyli w pogłoski i wycofali z "Vakarą banlcas" 
*woje wkłady, sami siebie ukarali, gdyż w ciągu dwóch tygodni stracili ponad 200 
tysięcy litów odsetek. Cóż, deponenci widocznie wolą wróbla w garfd...

Organizacja kobiet litewskich konserwatystów stanie 
się członkiem Związku Kobiet Europy

Związek Kobiet Europy— zgromadzenie kobiet należących do partii kon­
serwatywnych — powstał przed 40 laty. W jego działalności uczestniczą wszy­
stkie kobiety należące do zachodnioeuropejskich partii konserwatywnych i 
chrześcijańsko-demokratycznych. We wrześniu na Litwę mają zamiar przybyć 
konserwatystki z Wielkiej Brytanii. Podczas ich wizyty będą omawiane konkret­
ne możliwości wstąpienia litewskich konserwatystek do Związku Kobiet Euro­
py-

Długoterminowe obligacje nie cieszą się wzięciem
Na ostatniej giełdzie papierów wartościowych Litewskiego Banku wykupio­

no rządowe oblięjewartośd 12,77 min litów, tymczasem gdy zgłoszono obligacje 
wartoid 20 min litów. Tak mały popyt na rządowe papiery wartościowe eksperci 
tłumaczą dość długim terminem ich ważności — 182 dni Być może większym 
popytem będą się cieszyły rządowe obligacje o terminie ważności 92 dni. Zo­
staną one wystawione na aukcji w Litewskim Banku 5 września. Ich ogólna 
wartość stanowi 45 milionów litów.

Chilijska kampania holdingowa 
zainteresowała się Szawlaml

W Ministerstwie Ekonomiki Litwy gościła delegacja przedsiębiorców z 
Chile, w skład której weszh kierownicy przedsiębiorstw słynnej chilijskiej kam­
panii holdingowej "Corpore tresmonte". Do tej kampanii należy sieć komuni­
kacji powietrznej, przedsiębiorstw rolnych i handlowych, a także firmy produ­
kujące kawę i herbatę. Roczny obrót kampanii wynosi 700 milionów USD, więc 
' jej wpływ na ekonomikę Chile jest niemały. Chilijczycy podczas wizyty na 
Litwie interesowali się wolnymi strefami ekonomicznymi i wyrazili chęć odwie­
dzenia SzaweL Nie wykluczone, że to zainteresowanie zaowocuje w przyszłości 
inwestycjami.

Połączenie banków —  sposób na kryzys bankowy
Wczoraj w Litewskim Banku gościli wiceprezes zarządu Centralnego Ban­

ku Szwecji Stefan Ingves i ekonomista tego banku Martin Carles. Podczas 
rozmowy z prezesem zarządu Litewskiego Banku Kazysem Ratkevićiusem i 
dyrektorem Departamentu Międzynarodowego Stasysem Kro pasem goście 
omówili problemy związane z kryzysem bankowym. Stefan Ingves oświadczył, 
że jednemu z największych w Europie kryzysów banków szwedzkich zapobiegło 
ich połączenie, w związku z czym ani jeden z banków nie został zamknięty.

Powstała grupa d/s rozszerzania kontaktów 
z obwodem kaliningradzkim

Rząd Litwy powołał 16-osobową grupę osób odpowiedzialnych za rozsze­
rzanie handlowych, ekonomicznych, naukowych i technicznych kontaktów z 
obwodem kaliningradzkim. Przewodniczącym grupy został sekretarz MSZ Al- 
binas Janu&ka.

Centrum Związków Zawodowych Litwy 
wyraziło solidarność z Białorusinami

"Centrum Związków Zawodowych Litwy wyraża solidarność z walczącymi 
prawa i interesy ludzi pracy Wolnymi Związkami Zawodowymi Białorusi” — 

czytamy w odezwie CZZL skierowanej do prezydenta Białorusi Aleksandra 
Łukaszenki. W odezwie został wyrażony protest przeciwko przemocy zastoso­
wanej wobec strajkujących robotników i liderów ZZ  Białorusi.

Nowe zasady przyjmowania towarów...
będą obowiązywały na Litwie od 1 września br. Zasady te zostały zatwier­

dzone przez Sejm i będą stosowane w całym kraju wobec wszystkich bez wyjątku 
subiektów gospodarczych. Nowe zasady przewidują, że towary będą przyjmo­
wane zgodnie z regułami obowiązującymi w każdej dziedzinie przewozu to­
warów. Zasady przewidują, że kupujący może nie przyjąć towaru, jeżeli jego 
jakość jest niezgodna z umową, normatywnymi dokumentami i wymogami 
dokumentów towarzyszących, Jeżeli w trakcie przyjęcia towaru wyniknie spór 
pomiędzy kupującym i sprzedającym na temat jakości i ilości towaru, rozstrzyg­
nie go ekspert litewskiej Państwowej Inspekcji d/s Jakości.

Niezamożne rodziny nie powinny znaleźć się *za burtą*
Zrzeszenie Samorządów Litwy zwróciło się do rządu z propozycją 

częściowej zmiany trybu kompensowania niezamożnym rodzinom wydatków na 
sługi komunalne. Zrzeszenie proponuje z uchwały rządu dotyczącej 

powyższych kompensat wykreślić ostatni akapit 9 punktu, który gosi, że kom­
pensata nie będzie wypłacana rodzinom, które w ciągu 2 minionych miesięcy nie 
uiściły opłat komunalnych. Zrzeszenie Samorządów uważa, że kompensata musi 
być wypłacana bez wyjątku wszystkim rodzinom, które spełniają warunki usta­
lone w uchwale o kompensatach. Zrzeszenie Samorządów proponuje powyższą 
uchwałę uzupełnić punktem głoszącym, że Ministerstwo Finansów wydziela 
środki na kompensaty na podstawie zgłoszeń samorządów złożonych do i  
I listopada br.

Jeszcze Jedna grupa nielegalnych imigrantów z  Azji...
...przekroczyła we wtorek w nocy białorusko-litewśką granicę. Dążąc do 

zatrzymania ńaruszydeli granicy, litewscy wopiści w okolicy szumskiego 
przejścia granicznego wystrzelili kilka razy ostrzegawczo w powietrze i zatrzy­
mali 35 ńaruszydeli. Jednak cała grupa liczyła 40-50osób i pozostali korzystając 
z ciemności przedostali się w głąb terytorium Litwy. Ókóło 8 rano 20-25 — 
osobową grupę uchodźców widziano w okolicy wsi Vind2iunai w rejonie 
wileńskim. Oddział policji wyruszył w tym kierunku. Policja apeluje do 
mieszkańców rejonów wileńskiego i solecznickiego, by w razie dostrzeżenia 
I grupy nielegalnych imigrantów z Azji, niezwłocznie zawiadomili policję.

Na podstawi* doniesień agencji BN3, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Lucyna DOWDO

Z  wywiadu

"Stosunki między 
administracją powiatów 
i samorządów są zbyt 

spolityzowane"
W sporach dotyczących podziału funkcji między 

powiatami i samorządami jest za wiele namiętności, 
skonstatował prezydent Republiki Algirdas Brazau- 
skas. Nierzadko można dopatrzyć się w nich odcieni 
politycznych, powiedział w tradycyjnym 
poniedziałkowym wywiadzie dla radia litewskiego.

A. Brazauskas zaznaczył, że powiatów nie wymyślił 
Obecny rząd, coraz częściej oskarżany o dążenie do 
centralizacji władzy wykonawczej. Ten model za- _  
rządzania zaczęto omawiać jeszcze w roku 1990 i został 
on utrwalony w Konstytucji kraju.

Po wyborach marcowych samorządy w wielu wy­
padkach nadzorowane są przez prawicowe partie poli­
tyczne. Działalność organów władzy lokalnej bynaj­
mniej nie może być polityzowana, powiedział A. 
Brazauskas. Ich obowiązkiem jest treska o sprawy co­
dzienne ludzi i praca dla dobra mieszkańców.

Zdaniem prezydenta, najbardziej spotityzowany 
jest podział funkcji między powiatami i samorządami 
w sprawach zarządzania rolnictwem. Dotychczas zie­
mia znajdowała się w posiadaniu i dyspozycji sa­
morządów, które miały też prawo do jej reprywatyzacji. 
Niemniej podmioty własności ziemskiej określa Kon­
stytucja, zaznaczył A. Brazauskas. A  ustawa zasadni­
cza kraju głosi, że dysponowanie ziemią jest preroga­
tywą powiatu. Prezydent ubolewał, że reprywatyzacja 
ziemi jest opóźniona, ale wyraził przekonanie, że ten 
—  w jego przekonaniu nabrzmiały problem niedługo 
zostanie uregulowany.

Innym ważnym tematem, poruszonym w wywia­
dzie z prezydentem były problemy szkolnictwa.

Prezydent wyraził nadzieję, że finansowanie insty­
tucji oświatowych z każdym rokiem będzie lepsze. 
Przypomniał, że w tym roku z budżetu państwowego 
przeznaczono na ten cel 500 min Lt, a z budżetów 
samorządowych —  dodatkowo około 760 min. Asyg- 
nowane na oświatę środki w dużym stopniu będą 
uzależnione od uiszczania podatków do budżetu 
państwowego, powiedział A. Brazauskas i zachęcił sa­
morządy do udzielenia większej uwagi temu proble­
mowi.

Prezydent przyznał, że średnie uposażenie nauczy­
ciela —  około 460 Lt miesięcznie —  jest za małe. Z  
tego powodu wielu nauczycieli odchodzi ze szkół do 
innej pracy, co go niepokoi.

A. Brazauskas wyraził ubolewanie, że około 4000 
dzieci w wieku szkolnym nie uczęszcza do szkół. Samo­
rządy, powiedział, muszą wyjaśnić przyczyny i znaleźć 
możliwość pomocy rodzinom.

A. Brazauskas pozdrowił nauczycieli, rodziców i 
uczniów z okazji zbliżającego się roku szkolnego.

Z konfonncjl prasowej ”

Audrlus Rudys: 
opuszczam Sejm 

rozczarowany jego pracą
Przedstawiciel Partii Socjaldemokratycznej w par­

lamencie kraju, wiceprzewodniczący sejmowego Ko­
mitetu Budżetu i Finansów Audrius Rudys na wtorko­
wej konferencji prasowej potwierdził rezygnację z 
mandatu poselskiego.

Jednąz Równych przyczyn jego dymisji jest rozczaro­
wanie pracą Sejmu. Uchwały podejmuje nie cały Sejm, 
lecz jego większość, najczęściej grupa tej większości Dla 
mnie— powiedział— taka praktyka jest nie do przyjęcia. 
Blisko dwu i półletnia praca w Sejmie przekonała mnie, 
że nie da się jej zmienić, zaznaczył.

Socjaldemokraci, do których frakcji sejmowej 
należało 8 członków, chcieli i usiłowali być aktywną 
opozycją wobec posiadającej przewagę DPPL. 
Zgłosiliśmy około <30 projektów dokumentów, ale ab­

solutna większość została odrzucona tytko dh 
zostały zgłoszone z inicjatywy socjaldenS^i 
powiedział Audrius Rudys.

Dla umocnienia demokracji na Litwie w  
wyjściem jest Sejm, w którym wJlS  
reprezentowałaby nie jedną, jak obecnie 
partii, zaznaczył. W  Sejmie muszą być uzg^Tj*^ 
teresy różnych reprezentujących społeczejw^ 
politycznych i tylko za Ich porozumienicnj ^ 
podejmować decyzje. Ani w Radzie NajwyżgJ^ 
deputowanym byłem, ani w Sejmie tego się^e* 
kuje, powiedział Audrius Rudys. W  jego | 
uczciwej polityki prowadzić nie sposób,
podejmowane są takie, by były wygodne najmij 
krzykaczom. Tymczasem socjaldemokraci itam* 
aby ustawy odpowiadały interesom wiek/ *1 
mieszkańców Litwy.

Jako drugą przyczynę rezygnacji podał te 
stem polityczny kraju nie daje politykowiuc,' 
bezpieczeństwa społecznego. W  krajach ńorniainr 
mokracji nawet po przegraniu wyborów pail2  
nych polityk może jeszcze normalnie pracować w? 1 
kturach swojej partii. Na Litwie, niestety, tak n*- 
Nie chcę stracić kwalifikacji ekonomisty, która zarw 
nia mi interesującą pracę oraz jak na razie nfefc 
nagrodzenie za nią, toteż opuszczam Sejm, powiat 
Audrius Rudys.

Audrius Rudys będzie wiceprzewodniczącym w  
Oszczędnościowego. Były poseł zamiera pozostały 
tli Socjaldemokratycznej, której ideologia najbardzieĵ  
odpowiada. Dymisja A. Rudysa jest pierwszym pra* 
Idem w parlamencie Niepodległej Litwy.

Główną przeszkodą -  
brak informacji

W  dniach 24-26 sierpnia minister Przemyśli. 
Handlu Litwy Kazimicras Klimaśauskas oraz kkn» 
nik działu Departamentu Strategii Międzynarodowi 
Kontaktów Ekonomicznych ministerstwa Antanak 
neikis uczestniczyli w spotkaniu ministrów, odpoit 
dzialnych za przemysł, handel i gospodarkę pafa 
regionu bałtyckiego w Helsinkach, informuje ELU

Minister K. Klimaśauskas korespondentowi El 
T A  powiedział, że takie spotkanie zostało przeproa 
dzone po raz pierwszy. Uczestniczyli w nira kićrowńj 
odpowiednich ministerstw, wszystkich państw region 
Morza Bałtyckiego, a także Islandii i Norwegii, którą 
omówili kwestie wzajemnej współpracy gospodaror 
handlowej.

Na spotkaniu oceniona została sytuacja gospód* 
cza regionu bałtyckiego, dokonano przeglądi 
współpracy gospodarczej i przemysłowej pa&ti, 
najwięcej jednak uwagi poświęcono środkom, spa­
jającym rozwojowi handlu i usług między krajami, jś 
również potencjalnym inwestycjom, rozwojowi mfrł 
struktury, omówieniu finansowania 1 innych zwiąa 
nych z tym kwestii.

Na pytanie, jakie środki trwałe mogłyby spnjj* 
współpracy państw regionu bałtyckiego, minister l 
Klimaśauskas odpowiedział, że aktywniejsza wynfr 
informacji System informacyjny między państwami* 
gionu jeszcze nie działa i bardzo go brakuje. Firmom 
trudem się udaje operatywnie zapoznać ze zmiana 
systemu celnego, taryf przewozowych, ustawodawfi* 
o ochronie rynku wewnętrznego i in. Zdaniem n®- 
stra, jedynie wymiana poglądów dostarcza sporot*' 
dzo cennej informacji, pomaga bliżej się zapoznać’ 
każdym krajem.

Osobno z kierownikami ministerstw kfijF 
bałtyckich spotkał się minister federalny spraw g j j *  
czych Niemiec Guenter Rocrodt, który intcrcso Ĵ 
sytuacją gospodarczą. K. Klimaśauskas i minister 

• i przemysłu Finlandii Antti Kalliomaki omAviro*^
sytuację i wamnki w eksporcie ł im porde Litwy i
Z  polskim ministrem współpracy ekonomicznej iw *  
nicą Jackiem Buchaczem omawiano przyszły 
polski układ o wolnym handlu. Zdaniem 
kretniejsze ma być drugie spotkanie, którenM»f 
w przyszłym roku w Polsce. Zamierza się 
kwestie kontroli granic, systemu podatkaM#^P*jj 
rozwoju eksportu, ochrony rynku wewnętrzny?’ 
przewozowych, uzgodnienia infrastruktury 
jami i inne kwestie.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ro i

skup sprzedaż skup sprzedał skup sprzedał

"Senamłeeiło
bankas" 3.96 4.01 2.68 2.78 0.70 0.91

™V linia us 
bankas" 3.95 4.01 2.67 2.76 — m,

"Lltimpeks
bankas" 3.96 4.01 2.67 2.77 0.81 0.89

"Hermie" 3.96 4.00 2.70 2.75 0.77 0.90
licfantM TtkŁ
kom. bankaa" 3.96 4.01 2.72 2-80 —  . -

Ta u po mas ls 
bankas 3.96 4.00 2.69 2.78 —

Tauro 336 4.01 2.68 2.76 0.70 1.00

Tabela kursów śr«<  ̂
waluty polskiej 

stosunku do walut ojjgit
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Ile zakupiono zboża
Zgodnie z danymi Ministerstwa 

RoInictwa dotychaas zakupiono 210 
„  job zbażs konsumpcyjnego, w 
£  144 tys. ton pszenicy spożywczej 
.£0 jys, toaty*. Stanowi to ponad 
‘ kJW- flośd przewidzianego skupu, 
„odąjeELTA.

Jak poinformował naczelnik 
irtykułów zbożowych Mini- 

JjJjfllwa Rolnictwa Juozas Żukas, 
siup zboża tegorocznych plonów 

znacznie lepiej niż w roku 
„biegłym, kiedy to w analogicznym 

do zakładów przetwórstwa 
jbriowego dostarczono tylko 90 tys.
îdżnycbzbóż.
Hs Litwie działa 20 dużych 

poedaiębiorstw przetwórstwa

zbożowego. Jak powiedział J. Żukas, 
najsprawniej skupują zboże spółki 
akcyjne "Kauno grudai", poniewieska 
"Maisona", młyny w Jewiach i Szaw- 
lach. Między innymi, sprawniej niż w 
roku ubiegłym dokonuje się też 
rozliczeń z rolnikami — pieniądze 
zapłacono już za 60 proc. dostarcza­
nego ziarna. Obecnie zakłady prze­
twórstwa zbożowego otrzymały do­
datkowe kredyty ulgowe, dlatego 
jeszcze sprawniejsze będzie rozlicze­
nie za dostarczaną produkcję.

O becn ie  n ie zanotowano 
większych błędów w określaniu 
jakości dostarczanego zboża.. 
Sprawy te bowiem bezpośrednio w 
przedsiębiorstwach stale kontro­

lu ją pracownicy aż trzech 
państwowych inspekcji — jakości, 
zboża i nasion.

Jednakże niepokój budzi zaopa­
trzenie w ziarno paszowe dużych 
zakładów drobiarskich, kompleksów 
trzody, chlewnej i ' innych 
przedsiębiorstw hodowlanych. W 
tym roku z powodu małych plonów 
jęczmienia, owsa nie wystarczy 
własnego ziarna pastewnego. Zaku­
piono go tylko około 20 tys. ton, na­
tomiast roczne zapotrzebowanie wy­
nosi około 400 tys. ton. Jest już jasne, 
że nie uda się zakupić wystarczają­
cych ilości również pszenicy pastew­
nej dla drobiu. Więc dopóki ceny 
zbóż nie podniosły się zbyt wysoko, 
użytkownicy powinni się sami 
postarać o ich zakup w sąsiednich 
państwach.

Pobyt na Litwie ministra 
Obrony Narodowej RP

(Dokończenie ze str. 1)

«cb, pracą w gorących punktach świata —  byłej Jugosławii,
bi wyżynie Gdan.

jako inną ważną kwestię uznano współpracę w tworzeniu 
nptinego systemu kontroli przestrzeni powietrznej, mogą- 
aj siać się częścią systemu lądowego "Eurocontrol". Jest to 
duży projekt, gdyż jedynie obecne zobowiązania Polski wo- 
bcc*Euiocontror przekraczają 100 min dolarów.

Minister Z. Okoński odnotował, że Polska i nadal będzie 
aę starała dopomóc w zaopatrzeniu sił zbrojnych Litwy w 
spc*. |

Minister utrzymuje, że mimo zmniejszania się realnego 
budżetuj kraju na przestrzeni ostatnich 15 lat, w tym reku 
nuże nastąpić pizdom w finansowaniu sił obronnych kraju. 
Siły zbrojne Polski są obecnie modernizowane i chociaż 
ońeda sami oczekują pomocy ze strony mocarstw zachod­
nich, znajdą możliwość kontynuowania pomocy Litwie, głosi 
komunikat Centrum Informacji Rządowej.

Konferencja prasowa Z. Okońskiego
W poniedziałek w godzinach wieczornych w siedzibie 

Ochrony Kraju odbyła się konferencja prasowa ministra 
Otrocy Narodowej RP Zbigniewa Okońskiego.

Wewstępnym słowie minister Z. Okoński powiedział, że 
strona polska uważa kontakty polsko-litewskie w 
fbsczyfnie wojskowej współpracy za JwrdzO istotne dla 
onny polskiej. Mimo, że bawiący z wizytą w Warszawie 
prad lizana miesiącami minister L. Linkevićius wiele spraw 
w&rA, nadal pozostało sporo, które to były rozpatrywane 
podczas obecnej wizyty w Wilnie.

Minister LLinkevifius oceniając wojskową współpracę 
lłw'enh2, że litewsko-polskie stosunki wojskowe są bardzo 
tafaiuiągnęły swe apogeum. Wspomniał kilka najbardziej 
•óaydi porozumień zawartych w Hriwbinw wojskowości. 
Me tak dawno strona litewska otrzymała od strony polskiej 
Projekt umowy o wspólnej kontroli przestrzeni powietrznej. 
Z tota strona litewska wręczyła stronie polskiej własny wa- 
"W projektu umowy o stworzeniu wspólnego litewsko-pol- 
,'ue8° batalionu sił pokojowych. W  poniedziałek też, jak 
Posiedział minister L. Linkevićius, zostały podpisane 

o przekazaniu sprzętu wojskowego i uzbrojenia dla 
filewikiego. Jest to pomoc strony polskiej dla odbu- 

^ ftych  się od podstaw litewskich sił zbrojnych. Jedna 
P°nKKy sprowadza się do przekazania dwóch samo- 

*pko daru dla organizującego się w Kownie Muzeum 
Druga część pomocy stanowi sprzęt wojskowy. 6 

techniki radiolokacyjnej, 18 ciężarówek uzbrojenia 
w następnym roku Litwa otrzyma jeszcze 5

. dp°*fodając na ,pytanie minister Z . Okoński 
eflział/że przypadki naruszenia litewsko-polskiej grani- 

czirint) przelotów są w gestii straży grani-
•nńra podlega Ministerstwu Spraw Wewnętrznych. 

__MiniMer»two Obrony Narodowej RP pomogło 
i, ‘ trooę techniczną ochrony granicy, co pozwoliło 
^ -^ fe a n ie  w kilku wypadkach naruszycieli I 

*  “ytuacja się poprawiła, chociaż nadal nie 
^eideatna.

1 Qk^^ 0 ̂ *^pieniu Polski i Litwy do NATO minister 
1 wysoko ocenił program "Partnerstwo dla Poko-

W o n n e j,  MSW R L  2* 
**ą|u odnotowano 175 

’ w 1 zabójstwo, 7 ,

w jk r jk łw ,  6 r « .

fW K lon d  14 ik n U o -

* ■"■rtl rucha dro- 
Wydarzy! się 1 

Znaleziono
hd* f c S 0*  *k U  «** -

^ lł»Bt.. . ^ ł7̂ ln*no *2 osoby 
pfi. •"M luknlt przestępstw.

n« dziecku 
*'■*** Komisariat Policji rej.

ju", w którym aktywnie uczestniczą jak Polska tak i Litwa, 
którego realizacja stwarza nowe elementy bezpieczeństwa 
europejskiego. W Polsce panuje opinia, że przekona to 
również państwa NATOwskięj 16-ki o możliwościach i po­
trzebie rozszerzenia NATO na wschód. Decyzja o rozszerze­
niu NATO należy właśnie do tej 16-ld, nie tylko do rządów 
tych państw, ale i do parlamentów.

Minister L. Linkevićius powiedział, że obecnie w pakcie 
północnoatlantyckim jest 16 państw, a kolejnych 10 pragnie 
wstąpić do tego paktu. Według słów litewskiego ministra, 
będzie to długi proces. Litwa jednoznacznie potwierdziła swe 
dążenie do wstąpienia do tego paktu i dlatego uczestniczy 
aktywnie w programie Partnerstwo dla Pokoju".

Odpowiadając na pytanie, dlaczego stosunki polsko-li- 
tewskie w dziedzinie wojskowości są istotne z punktu widze­
nia interesów RP, minister Z. Okoński powiedział, że stronie 
polskiej zależy, aby sąsiedzi Polski umacniali swą 
suwerenność, której podstawowym filarem są siły zbrojne. 
Dlatego też Polska w miarę swych możliwości, które nie są 
duże, stara się pomóc Litwie w odbudowie swych sił zbroj­
nych. Pomoc ta nie jest skierowana przeciw komukolwiek, 
ale jest to pomoc na wzmocnienie suwerenności państwowej 
Litwy.

Jarosław WOŁKONOWSKI

Polskie samoloty dla 

Litewskiego Muzeum Lotnictwa
Jesienią 1994 r. ówczesny minister obrony RP Piotr 

Kołodziejczyk dowiedział się o organizującym się w Kownie 
Muzeum Lotnictwa i powiadomił litewskiego ministra 
ochrony kraju L. Linkevićiusa o decyzji przekazania do tego 
muzeum samolotu "Iskra" i AN-2.

23 sierpnia 1995 r. na kowieńskim lotnisku Karmelava 
wylądowały polskie samoloty i zostały przekazane dyrekto­
rowi Muzeum Lotnictwa p. A  Gamziukasowi. "Iskra" nie 
mogła wylądować na lotnisku Aleksotas w Kownie, gdzie 
mieści się muzeum, z powodu zbyt krótkiego pasa i po kilku 
dniach będzie przetransportowana tam na platformie samo­
chodu. Natomiast AN-2 litewscy piloci od razu przerzucili na 
lotnisko Alekso tas, gdzie dotarła też grupa pilotów i tech­
ników lotniczych z Dęblina, którzy dostarczyli te samoloty 
drogą powietrzną na Litwę.

Gospodarze zrob ili polskim lotnikom miłą 
niespodziankę. Na lotnisku Alekso tas czekała orkiestra lite­
wskich wojsk lotniczych, która odegrała hymny obu państw. 
Był też sztandar państwowy i sztandar wojsk lotniczych. 
Wśród oczekujących byli przedstawiciele samorządu Kowna, 
dyrekcja Muzeum Lotnictwa, grupa lotników litewskich z 
d-cą wojsk płk pil. Zenonasem Vegelevićiusem i jego z-cą płk 
piL Stasysem Murzą na czele oraz liczna grupka miejscowych 
dziennikarzy i fotoreporterów.

Krótkie przemówienia wygłosili płk Vegelevićius, atta­
che wojskowy przy ambasadzie RP w Wilnie płk Andrzej 
Firewicz, dyrektor Muzeum p. Gamziukas i przedstawicielka 
samorządu Kowna. Oprócz podziękowań za dar do muzeum 
mówiono o dobrze rozwijających się stosunkach Litwy z 
Polską, o  historycznych więzach, o pierwszym kroku w kon­
taktach lotników obu państw. Goście z Polski otrzymali 
drobne upominki, były wywiady prasowe, wspólne zdjęcia, 
wpisy do księgi pamiątkowej Muzeum Lotnictwa oraz obiad. 
Atmosfera była wspaniała, jak i pogoda tego dnia. Polacy byli 
zachwyceni serdecznością i gościnnością gospodarzy.

Płk Andrzej FIREWICZ

różnorodne części zapasowe do samo­
chodów. Straty wynoszą 5990 litów.

Rany kłute I postrzałowe
28 sierpnia o godz. 1 min. 30 z miesz­

kania nr 9 domu nr 60 przy uL śaltkaMą 
do szpitala przywieziono V. Gutyrę (ur. 
1954 r.l który został ranny w brzuch i bok 
oraz V. J. (ur. 1954 r.) ranną w piai. 
Okoliczności wypadku bada'się

27 sierpnia z kawiarni "Ritmas" w 
Wilnie do szpitala przywieziono R. 
Pleckaite (ur. 1968 r.) z raną w plecach, 
która oświadczyła, że około godz. 23 na 
ul. Kauno 2 młodych zbójów zraniło ją 
nożem. Ranna odmówiła napisania 
skargi.

Przygotowała 
Irena LITWIN

solecznickiego otrzymał oświadczenie, 
że 31 lipca br. około godz. 17-18 we wsi 
Bogumuliźkią (rej. solecznicki) K_ rur. 
1945 r.) próbował zgwałcić dziecko (ur. 
1992 r.). ,

Napad w samym centrum 
miasta 

28 sierpnia około godz. 2 na ulicy 
ŁukiSkią w Wilnie 2 młodych napast­
ników pobiło A. Petrauskasa (ur. 1968 
r.) i odebrało kurtkę i buty.

Piwniczni złodzieje
28 sierpnia przez okno w piwnicy 

domu należącego do V. Nareikasa we 
wsi Galkią (rej. wileński) skradziono

Polska
Wałęsa: dlaczego staram się 

o ponowny wybór?
Prezydent Lech Wałęsa w wywiadzie dla Informacyjnej Agencji Radio­

wej powiedział, że m.in. dlatego stara się o ponowny wybór na urząd głowy 
państwa ponieważ uważa, że w najbliższych latach życie przyniesie wiele 
zaskakujących rozwiązań, na które, jego zdaniem, "obecni kandydaci nie będą 
w stanie skutecznie odpowiedzieć, by Polskę przeprowadzić przez ten okres”.

Pytany, jak ocenia swoje szanse wyborcze, Wałęsa odpowiedział, że "jeśli 
tylko za pracę będziemy płacić, to zrobiłem bardzo dużo i osiągniąds mam 
bezsporne" (wymienił m.in. wycofanie wojsk rosyjskich z Polski, podpisanie 
i wynegocjonowanic traktatu polsko-rosyjskiego oraz —  dzięki osobistej 
interwencji —  odroczenie spłaty polskich długów i uzyskanie nowych 
pożyczek).

Zdaniem Wałęsy przyszły prezydent nie może mieć programu, bo nie 
będzie w stanie go zrealizować. "Dlatego, że program będzie w naszym 
systemie politycznym przede wszystkim programem rządowym, parlamentar­
nym, a nic prezydenckim— bo taki jest system"— wyjaśnił Wałęsa, dodając, 
że już w poprzedniej kampanii zwracał na to uwagę

Olszewski: 
kompromitacja i rozkład wojska

Kandydat na prezydenta, b. premier, Jan Olszewski zaprotestował we 
wtorek podczas spotkania z dziennikarzami przeciwko wciąganiu armii i 
MSW do kampanii wyborczej.

Jako przykład takich działań Olszewski podał próby zbierania podpisów 
pod listą wyborczą Lecha Wałęsy w Jednostkach Nadwiślańskich. "Prowadzi 
to do kompromitowania kadry i rozkłady organizacyjnego wojska" — głosi 
przekazane dzinnikarzom oświadczenie b. premiera.

W oświadczeniu Olszewski protestuje też przeciwko obniżeniu nakładów 
na armię, brakom w jej wyposażeniu technicznym oraz redukcji jej stanul 
osobowego. "Jesteśmy praktycznie bezbronni" — ostrzegał Olszewski. 
Przypomniał, że jego rząd już w 1992 r. proponował przeznaczenie na wojsko 
z budżetu stałej kwoty w wysokości 3,5 proc. dochodu narodowego. Wydatki 
na armię miały być "strefą chronioną", nie zmienianą przez kolejne ekipy.

B. premier zaapelował o jak najszybsze rozpoczęcie budowy systemu 
obronnego państwa. Bezczynność władz wobec tych zagadnień określił 
"przestępstwem wobec polskiego interesu narodowego".

Olszewski pytany, czy, jego zdaniem, obóz niepodległościowy powinien 
wystawić w wyborach jednego kandydata, powiedział, że tak właśnie powinno 
się stać. Dodał, że jeśli będzie taka sytuacja, że program obozu mógłby być 
skuteczniej reprezentowany przez kogoś innego, to on sam zrezygnuje.

. Na pytanie, który kandydat mógłby, jego zdaniem, reprezentować obóz 
—  Gronkiewicz —  Waltz, Strzembosz czy Wałęsa b. premier powiedział, że 
żaden z  tych kandydatów nie przedstawił jeszcze programu i dlatego nie może 
dziś na to pytanie odpowiedzieć.

75 lat temu pogrom 
Konnej Armii Budionnego

Przed 75 laty —  31 sierpnia 1920 r. pod Komarowem koło Zamościa 
została osaczona i rozbita przez polskie oddziały Konna Armia Budionnego.

Konna Armia, stanowiąca główną siłę uderzeniową Armii Czerwonej, 
pojawiła się na polsldm frondę na Ukrainie w kwietniu 1920 r. Liczyła ok. 12 
tys. żołnierzy, dysponowała dużą ilością karabinów maszynowych i silną 
artylerią Wspierały ją 4 pociągi pancerne i 3 eskadry lotnicze. Do beju weszła 
28 maja atakując przez kilka dni polskie pozycje na południe od Kijowa. 3 
czerwca przez lukę we froncie weszła na głębokie tyły. "Konarmia" unikała 
starć z większymi jednostkami polskimi, atakowała małe oddziały i garnizony 
oraz urządzenia tyłowe. W czerwcu spustoszyła Żytomierz wybijając nie­
wielką polską załogę, a w Berdyczowie spaliła szpital z 600 rannymi i perso­
nelem.

W czasie Bitwy Warszawskiej Budionny zignorował rozkazy Tuchacze- 
wskiego i podjął rajd na Lwów. Został zatrzymany na przedpolach miasta pod 
Zdwórzem w bitwie nazwanej później "polskie Termopile". 300 polskich 
żołnierzy odparło 6 ataków Konnej Armii. Zginęli, gdy zabrakło amunicji, ale 
Budionny do Lwowa się nie przedari

Po tych niepowodzeniach próbował jeszcze zdobyć Zamość Został od­
party, a następnie otoczony przez oddziały gen. Stanisława Hallera. 31 sierp­
nia doszło pod Komarowem do największej od 1914 r. bitwy kawalerii. Konna 
Armia została rozbita, tracąc —  według ówczesnych polskich źródeł — 2/3 
stanu osobowego. Po kilkunastu dniach jej niedobitki przedzierające się na 
wschód zostały dopadnięte i ponownie rozbite przez jazdę gen. 
Jędrzejewskiego. Po tych klęskach Konna Armia została wycofana z frontu i 
nie pojawiała się już do końca wojny polsko-bolszewickiej. Nie przeszkodziło 
to później w stworzeniu w ZSRR mitu o legendarnej, niepokonanej Konnej 
Armii.

Polska uniezależni się 
od gazu z Rosji

W ciągu 4 lat w Polsce wydobywane będzie 2- 3 miliardy metrów 
sześciennych metanu, pozwoli to uniezależnić się od dostaw gazu ziemnego z 
Rosji.

Wydobycie metanu wymaga jednak użycia skomplikowanych techno­
logii opatentowanych przez firmy zachodnie, które stworzyły już spółki 
joint venture z polskimi przedsiębiorstwami. Koncesje na wydobycie 
zostały wydane.

Polska — Litwa ■M M II
p p M p t e i

Występy Teatru Małego 
z Wilna w Warszawie

11 i 12 września wystąpi gościnnie na scenie Teatru Dramatycznego w 
Warszawie Teatr Mały z Wilna z przedstawieniem "Uśmiechnij się do nas. 
Panie" według prozy Grigorijusa Kanovićiusa w reżyserii Rimasa Tuminasa. 
Spektakl był wydarzeniem tegorocznego Międzynarodowego Festiwalu Te­
atralnego Kontakt 95 w Toruniu, a Gediminas Girdvainis za rolę Awnera 
Rozenthala otrzymał Złotą Karetę, nagrodę dla najlepszego aktora festiwalu.

W Warszawie teatr występuje po raz pierwszy. Finansowymi sponsorami 
jego występów są Fundacja Stefana Batorego, Wydział Kultury Urzędu 
Wojewódzkiego i firtua Eurokongres, która zorganizowała symultaniczne 
tłumaczenie. Jest to pierwszy od 10 lat występ litewskiego teatru dramatycz­
nego w Warszawie.
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Spotkania z okazji 100 rocznicy urodzin Fr. Żwirki

Płk. pilot Ryszard Szwoynicki herbu 
Leliwa —  powikłane i szczęśliwe losy
- _  Teoretycznie —  musiałby 

być "ziemi przypisany, głównie tej, 
na której przyszedł na świat i z 
którą go wiążą związki emocjo­
nalne. Wybrał jednak Niebo. O 
lotnictwie marzył od dzieciństwa.
Zanim jednak te marzenia 
oblekły się w ciało, rzeczywistość 
poddała go różnorakim próbom i 
niejednokrotnym ciężkim 
doświadczeniom.

"... Pani Oiedgowdzinie 
przyśniła się nawet nieboszczka 
babka Szwoynicka udzielająca 
cennych rad na temat sprzedaży 
lasu..." (Melchior Wańkowicz 
'Ziele na kraterze").

Pułkownik pilot Ryszard 
Szwoynicki jest właśnie "z tych"
Szwpynickich, znanych na Litwie.
Nie na Laudzie jednak się urodził, 
ale w Duniłowiczach — bliżej 
Woropajewa i Postaw (obecnie 
— Białoruś).

—  Mój ojciec był zarządcą, 
pracował w różnych majątkach— 
mówi. Jednym z nich były 
Duniłowicze, tam się urodziłem...
Ojciec był agronomem. Pracował

hrabiego Tyszkiewicza w 
Duniłowiczach, w powiecie Po­
stawy — u Przeździeckich. Tam 
spędziłem dzieciństwo. Ojciec 
pracował także w Tuhanowi- 
czach, w których to do dziś jeszcze
0 romantycznej miłości "tamtych 
dwojga" — Maryli i Adama się 
opowiada. Potem — pracował u 
hrabiny Platerowej w pobliżu Op- 
sy. Potem — u Meysztowicza w 
Antodołu blisko Twerecza. Tam
— wstąpiłem do Armii Krajo­
wej...

Wcześniej, w 1939 roku 
dostał się na kursy szybowców 
PW w Brasławiu, miał wtedy 15 
lat, był najmłodszym uczniem.

Jedynak. Miał przyrodniego 
starszego o trzy lata brata, Janu­
sza. Janusz był synem pierwszej 
żony ojca. Był w AK w III bryga­
dzie. Zesłany do Norylska na 
dziesięć lat, wrócił stamtąd w 
1956. Pochowany w Turgielach 
na cmentarzu przy kościele. Jego 
druga żona, Zofia , jest 
pielęgniarką w szpitalu w Turgie­
lach.

Pułkownik pilot w stanie spo­
czynku Ryszard Szwoynicki od 
1948 roku mieszka w Warszawie.
Do Wilna, na Litwę przyjeżdża 
często, bo...

Bo na pewno cicha tęsknota 
za tym co przeminęło i za tym, co 
jeszcze czas nie zdążył pozacierać, 
zapędza pana pułkownika w bli­
skie jego sercu strony. Na domiar
— towarzyszy mu w tych powro­
tach żona, rodowita wilnian ka.
Ma krewnych, kuzynów, dalszych
1 bliższych porozsiewanych w 
różnych krańcach Litwy, po­
cząwszy od dawnego powiatu 
wiłkomierskiego, majątku Rady 
na Laudzie, a skończywszy na 
Wilnie i Kownie, w których ma 
braci i siostrę stryjecznych.

—  Jakie były początki 
pańskiej działalności w AK  i co 
zadecydowało, że Pan do tej armii 
wstąpił?

— To było wtedy, kiedy mój 
ojciec pracował w majątku Anto- 
dol. Pracował tam do jesieni 1943 
roku. Już była podziemna organi­
zacja AK, do której wszedł 
właśnie mój sąsiad i przyjaciel He­
niek Kołomecki. On— zdążył już 
być na froncie, był dowódcą kom­
panii. Wciągnął mnie do pracy 
konspiracyjnej. Ja— miałem wte­
dy osiemnaście lat, on — był ode 
mnie o pięć lat starszy. Ruscy par­

tyzanci spalili w 1943 roku, po 
żniwach, w majątku Antodol 
stodołę. To było powodem wyjaz­
du do rodzinnych stron ojca, po­
wiatu Wiłkomierz. 3 stycznia 
1945 znalazłem się w Wojsku Pol­
skim. Stamtąd — wyruszyłem na 
front, byłem w 3 dywizji I  Armii...

Pan Ryszard odruchowo po­
ciera czoło... Nie, to nie pamięć go 
zawodzi. W  Kołobrzegu został 
ranny, do dziś ma tę pamiątkę —  
bliznę na skroni. Leżał w szpitalu, 
w Lublinie. Dzięki fachowej le­
karskiej pomocy nie powędrował 
w zaświaty. Niemniej, jak i daw­
niej— marzyło mu się ciągle, żeby 
być bliżej nieba, latać... W  
Zamościu była szkoła lotnicza, 
wstąpił więc do niej, a już w kwiet­
niu —  odżyła szkoła w Dęblinie. 
No i zaczęło się latanie... Szkołę w 
Dęblinie skończył w roku 1947.

— Zostałem w tej szkole pilo- 
tem-instruktorem na samolotach 
szturmowych. I  tak to trwało, od 
roku 1945 do 1968. Pyta pani, czy 
nie żałuję tamtej wtedy decyzji? 
Przenigdy. Te 23 lata przeleciały 
mi jak jeden dzień. Byłem 
szczęśliwy, że jestem tym kim je­
stem. Potem przenieśli mnie do 
sztabu. Byłem tam do roku 1975.

-— Jest Pan prezesem 
Środowiska warszawskiego 
Okręgu Wileńskiego SZZ A K

—  Tak jest. Na prezesa 
zostałem wybrany w roku 1992. 
Środowisko zrzesza ponad 220 
członków. Teraz, na obchody w 
Świędanach 100 rocznicy urodzin 
Franciszka Żwirki przyjechali ja­
ko goście.

— Był Pan jednym z głównych 
organizatorów przyjazdu na tę 
rocznicę Dowództwa WLOP.

— Tak się złożyło, że przez te 
moje warszawsko-wileńskie 
układy zostałem do tej akcji 
wciągnięty. Zresztą, nie na siłę. 
Chętnie dałem się wciągnąć. No I 
—  impreza doszła do szkutku, w 
czym mi bardzo pomógł 
podpułkownik Stanisław Chlebo­
wski;

—  Od pewnego czasu ma już 
Pan... "stały meldunek na ziemi". 
Śni się wciąż jeszcze Panu... lata­
nie?

~  Lotnikowi ono... zawsze 
będzie się śniło. W  końcu zmu­
szony byłem odejść na emeryturę. 
Nerwy, stresy, wiele czynników na 
to się złożyło. Miałem wypadki, 
przeszedłem operację 
kręgosłupa.
\ K a t a s t r o f a  w powietrzu?

— Nie. Akurat — na ziemi. 
Przestrzeń, powietrze były dla 
mnie łaskawsze.

—  Czyli —  bezpieczniej jest 
latać w powietrzu, aniżeli chodzić 
po ziemi?

— To zależy od Losu. 50 proc. 
pilotów z mojej grupy, z którą się

uczyłem, zginęło w wypadkach 
lotniczych.

—  Ile ... osób w pańskiej gru­
pie się uczyło?

— 51...
— Zaczęliśmy tę rozmowę od 

Duniłowicz, w których Pan się 
urodził.

-— Tak, ale jak już wspom­
niałem, mój o jciec często 
zmieniał posady. Pracował także 
w Baranowiczach— u Górskiego. 
W e wspomnianych już 
Duniłowiczach. W  tamtych cza­
sach, już sowieckich, w 1940-41 
nauczano po białorusku, rosyj­
sku, z tym że rosyjski -7-  
przeważał. Uczono także nie­
mieckiego. Nauczali głównie Po­
lacy. Na przykład matematyka —  
była wykładana po polsku.

— A w  Wilnie?
—  W  Wilnie uczyłem się do 

1939 roku w Gimnazjum Mecha­
nicznym, to była taka zawodowa 
szkoła średnia.

—  Które zatem miasto, mia­
steczko na Litwie darzy Pan tym 
-. naj-najgłębszym uczuciem?

—  Na to chyba trudno o jed­
noznaczną odpowiedź. Wilno — 
oczywiście —  przede wszystkim. 
Ale ... znam mapkę Litwy przed 
chrztem autorstwa profesora hi­
storii Henryka Łowmiańskiego— 
powiatu upiddego nie potrzebuję 
na niej długo szukać. Tam, w tym 
powiecie są Szwoyniki...

LELIW A —*■ sygnet herbowy 
na palcu pułkownika pilota w sta­
nie spoczynku Ryszarda Woynic- 
kiego nasuwał mi już wcześniej 
domysły o jego  rodowodzie. 
Związki pokrewieństwa wiążą go 
z Melchiorem Wańkowiczem. 
Stryj pana Ryszarda Szwoyniclde- 
go Otton Szwoynicki, starszy brat 
ojca, też agronom, był zarządcą w 
podwileńskiej Wace, majątku Ja­
na Tyszkiewicza.

— W  Wace także mieszkałem 
u stryja —  mówi. —  Jan Tyszkie­
wicz był żonaty z Radziwiłłówną... 
—  Jan Tyszkiewicz zginął w kata­
strofie lotniczej razem z Zaomy- 
skim. Na prywatnym samolocie. 
W  Zamościu, przy starcie. To 
było już po katastrofie lotniczej 
Żwirki i Wigury.

... Pan Ryszard Szwoynicki 
jest człowiekiem otwartym na 
świat, chłonnym wciąż nowych 
wrażeń. Głębsze zainteresowa­
nia: historia, sztuka, teatr. Jednak 
gdyby dziś przyszło mu od po­
czątku decydować o wyborze pro­
fesji, bez wahania wybrałby... lot­
nictwo. /

Ahvida Antonina BAJOR
N A ZDJĘCIU: pułkownik pi­

lo t  R ys za rd  S zw oyn ick i w 
Świędanach przed domem, w 
którym urodził się i mieszka! 
Franciszek Żwirko.

Fot. Zbigniew Markowicz

D f e n a
"Gdy w głowie trociny, a w ręku pistolety^

oto temat dnia.
Kilka dni temu cały nasz kraj zbulwersowała wiadomość o tym, ̂  

wileńskim sklepie "Pasidaiyk pats" dwaj uzbrojeni młokosi zaatakowali jg  ̂
senta, dwoma wystrzałami ciężko go zranili i zrabowali ponad 17000 fajJ 
Tego samego popołudnia po przesłuchaniu świadków, policja poinforinoM. 
ze bandyci byli bardzo młodzi— w wieku 14-16 lat. I chociaż później funkio! 
nariusze "sprostowali", mówiąc, że napastnicy mogli mieć po 15-20 lat, foto  ̂
boty pokazane w środę wieczorem w "Panoramie" budziły wątpliwości—oh 
napastnicy rzeczywiście byli bardzo młodzi!

Już niejednokrotnie pisano o wzroście fali przestępczości nieletnich 
kraju. Nie powstała ona na pustym miejscu. Bezrobocie, nędza, brak uwj„ 
wobec rodziny, zwłaszcza młodej, upadek autorytetu instytucji oświatowy,* 
niemożliwość znalezienia zajęcia wyrzuca latem młodzież na ulice, gdzie zdo. 
bywa ona pierwsze złe nawyki i z czasem nabiera zuchwałości, okrucieństwa,, 
przestępstwa są coraz cięższe.

Gdy pracownicy zarządu policji samorządowej Departamentu Poto 
MSW podsumowali wyniki siedmiu miesięcy bieżącego roku, to się okazało 
nasi nieletni w świecie przestępczym odgrywają coraz większą rolę. W tjąn 
tego okresu zdążyli oni dokonać 2804 naruszeń prawnych, czyli o wiele więctj 
niż w roku ubiegłym. Znamienne jest i to, że odnotowano aż 16 morderstw, 
ciężkich obrażeń dała, 14 gwałtów, 155 rabunków.

Logika jest tu prosta. Na nie mającego, lecz pragnącego mieć w 
chociażby kilka litów młodego człowieka nie jest trudno wpłynąć psycholog*?  ̂
i narzucić mu myśl, zaproponować sposób zdobycia pieniędzy. Nie chcę 
ośmieszyć przed rówieśnikami, mając dokładne instrukcje, działają śmiało, zde­
cydowanie i, o zgrozo, coraz bardziej fachowo! Ponadto przedstawiciele tq’ pupy 
młodzieżowej doskonale zdają sobie sprawę, że prawo jest im przychylne Nawa 
za poważne przestępstwa nastolatków czekają stosunkowo łagodne kary.kiótydi 
wykonanie sądy nierzadko jeszcze odraczają. A  jeśli przestępca nie ma 14 hi, oć 
mu nie grozi, nawet jeżeli zostanie złapany za rękę. Nasze prawo nie przewiduj 
dla niego kary. W najlepszym wypadku funkcjonariusze wezmą go na ewidencję 
i poinformują rodziców, którzy m in. nierzadko sami są organizatonai 
przestępstw. Wystarczy powiedzieć, że w tym roku za różnewykroczeqia,wfaicznj 
z kradzieżą samochodów oraz znacznych wartości z mieszkań już zatrzymano 
ponad 6000 nastolatków w wieku poniżej 16 lat, poza tym ponad 1200 dwunasto­
latków i trzynastolatków trafiło na ewidencję profilaktyczną policji.

... Po mieście błąkają się uzbrojeni w pistolety, noże, nunczaki i kastety 
grupy uzbrojonych nastolatków, którymi kierują doświadczeni "wujkowie', 
pozostawiający młodocianym złodziejom i rabusiom tylko okruchy i zmuszają­
cy do przestępczej działalności.

Ta nim więc nie nastały na naszych ulicach rządy nastolatków, czas zasiek 
przy wspólnym stole i zastanowić się, jak ratować młode pokolenie przed 
wpływem grup zorganizowanych przestępców, a całą Litwę — przed akcjami 
żółtodziobych złodziei i bandytów.

R s S P U B U K A
*  'W ładze Izraela nie chcą znaleźć 

pieniędzy na przeloty prostytutek z Litwy"-
publikacja Brłgity Balildcni

•Powracają do domu —  do dużych i małych miast, osiedli i wsi, do 
rodziców, a niekiedy do mężów i dzieci. Złe, nieszczęśliwe i biedne. Tylko 
między sobą mogą szczerze porozmawiać, a rodzinie i sąsiadom opowiadają 
zmyślone historie o swych zagranicznych przygodach, wymieniają różneknf 
wyjątkiem Bliskiego Wschodu... Boją się dzwonków telefonicznych i niezrJ- 

jomych twarzy na podwórzu, gdyż można je z łatwością szantażować 
werbować do wywiadu przy pomocy zdjęć przywiezionych z Izraela. Czy lot], 
panienko, z kilkoma naraz klientami?

-Dziś nieprawdopodobnie brzmi historia o tym, jak olbrzymio wy*®*® 
jesienią 1993r. była ratowana pierwsza Litwinka, która znalaTfa sięwszpooaa 
sutenerów z T d  Awiwu. Jej los był wzruszający, a dla różnych urzędników** 
była to jeszcze rutynowa praca, jak to jest dziś.

Ta pierwsza była zamężna, miała półtoraroczne dziecko. W Minbien*** 
Spraw Zagranicznych i dziś jeszcze przechowuje się jej fotografię: 
Morzem Martwym i radośnie się uśmiecha. Z  pomocą pewnej znanej wW'| 
litewskiej wyjechała do Izraela szyć torebki. Czy wiedziała nasza firma, co ją 
czeka, czy wiedziała o tym ona sama— historia milczy. Nie jasne jest równi*03 
robiła w pierwszych dniach —  czy szyła torebki, czy też od razu trafiła do (fc®* 
publicznego Jej pierwsze listy do domowników były wesołe. Pisała, że 00*° 
pracuje, zmywa naczynia (?), ale za to powróci do domu z mnóstwem 
A  niebawem swoją matkę i męża zaczęła otwarcie błagać: "Pomóżcie mi 
się z domu publicznego! — Już dłużej nie wytrzymam!".

..Tydzień temu 20 sierpnia br. wicedyrektor Departamentu Konsulat*?0 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych ArtOras Żurauskas ukończył 34 Bj| 
miał jednak czasu na świętowanie tej daty. Początkowo na ulicy w L  
mochód uderzył jakiś inny. Podczas gdy policja wileńska badała okoli®00*' 
tego wypadku, w Tei Awiwie przygotowywano do wysłania cztery Litwin̂  
Musiał zapomnieć o urodzinach i o uszkodzonym samochodzie, ^

Trzy Litwinki były deportowane, a czwartą (z Kowna, jak i ta pieH**V. 
szpitala psychiatrycznego w Bad Yam oddaną pod opiekę ambasady lit* —  ̂
również należało sprowadzić na Litwę. Aż czterech mężczyzn musiał?soS®̂  
popracować, aby te panienki szczęśliwie dotarły na Litwę. _

M in. Ministerstwo Spraw Zagranicznych Litwy wkrótce może otw^ 
wiele zgłoszeń w sprawie zwrotu długu, ponieważ Izrael, który 
opłacał bilety deportowanych dziewcząt, już więcej tego nie robi. Dl* 
lego kraju są zbyt wielkim brzemieniem! Czy Litwa poradzi sobie i  
wydatkami?*. '



,Kl)R|ER w i l e ń s k i * 30 sierpnia 1995 r. str. 5

0 iaf/qc do tematu

Kiedy nastąpi finał sprawy 
Jadwigi Dubrowskiej? 

w m sm
W tych dniach Jadwiga Dubro- 

I złożyła wizytę w redakcji. 

rato# >. aby dzicnnikaric P «y»zM  
Z tu t  pnydzielone jej przez sa- 

I mifr>lranie. Wybrałam się d°
I 5o*j Wilejkl na ulicę Parko, dom 

*  Dług ie  korytarze i drzwi, drzwi, 
drfld— jednymi z nich ma 
yaiesi*ć Jadwiga i  dwóch je j 

i „a*. siarszy, szesnastoletni 
W ład ek , j e » t  inwalidą I grupy. 
Chłopiec po przebytym w 
^ e d lU t w ie  zapaleniu opon mózgo- 
jjd, derpi na epilepsję, ma naruszo­
ne [unfcje ruchowe oraz zanik mowy. 
potnebuje stałej opieki i odpowied- 
iicb warunków mieszkaniowych. 
Dni{i syn, 13-letni Andrzej, jest to 
ôpłkzdoioy, inteligentny, uwielbia 

friat roślinny i  zwierzęcy. Pismo 
'Zwierzaki" j e s t  jego ulubioną Ie- 
Huą. I wreszcie Jadwiga, która wdo- 
muszgje, gdyż jest to źródło utrzyma- 
niicałg rodziny. Wszyscy troje muszą 
mndććaę pa 12 m kw. Właśnie taki 
pokój przydzielił Dubrowskiej Sa- 
EonądnL Wilna. Całe mieszkanie: z 
kuchnią, przdpdkojem i wspólnymi 
nskoiytaizu wygodami stanowi 21 m 
kt.Niema nawet balkonu!

-  Stali czytelnicy "Kuriera* być 
może pamiętają smutne dzieje Jadwigi 
Dubromkk̂  Piszę o lej sprawie już 
tzwifly aż, A  propos, pisanie to nie 
•ysto ni na dobre, bowiem pół roku i 
dużo zdrowia zabrał mi proces sądowy, 1 
jiki w związku z tym wytoczył redakcji 
jedeozbohaterów tych publikacji, pra­
cownik prokuratury. Przypomnę 
dokładniej sedno sprawy. Na początku 
1993 roku Jadwiga Dubrowska 

do redakcji z prośbą o po- / 
■ot Prosiła o interwencję w sprawie 
mieszkamaj Konkretnie —  chodziło o 
mypob̂ owe mieszkanie przy ul. Min­
to 13 m. 14. Źyde zmusiło tę kobietę 
BRt jeiamowolnie. Zresztą początek 
dnoatu nastąpił znacznie wcześniej, 
ply Jadwigi* porzudł mąż. Choroba sy- 
m, trudności materialne — widocznie 
“ potrafił temu sprostać. A  może nie 
chciał już dzielić doli i niedoli z 
"“•żonką? Jadwiga, gdy pozostała aa- 

dziećmi, rozpoczęła starania o 
mieszkanie. W 1988 roku 

, kk Podział. Miała już wszystkie 
kumentyi Jednakże podczas zmian,

»ISl M,ląpiły w 1989 r'» to
ęfeieleze 2-pokojowe mieszkanie 

Próby zdobycia innego 
sięwładzachmiasta 

żadnego wyniku. 17 
1̂ 52 roku zdesperowana 

zdecydowała się na drastyczny 
Puste trzypokojowe mie- 

Oao ak *‘5 P̂ n̂iej okazało, było 
, , ^ - z o n c  dla pracownika 

LJ” ** Prokuratury. W artykule 
! P*osić o pomoc Ojca

Świętego” opisałam, jak brutalnie się 
zachowywał podczas próby eksmitowa­
nia Jadwigi i jej dzied z mieszkania.

Nie wracałabym do opisu proceso­
wania się redakcji z prokuratorem, gdy­
by nie uczyniła tego "Respublika". 
Dziennik ten oraz redakcja 
wiadomości ”Vakarinćs Żinios" Lite­
wskiej Telewizji Państwowej stanęły w 
1992 roku w obronie Dubrowskiej. Do 
tego tematu wracąła "Respublika" kil­
kakrotnie. A  30 czerwca 1995 roku w 
redakcyjnej kolumience-”Kruvinii 
marikinią garbć" ("Honor krwawych 
koszul") "R." pisała:nąjwlfkszabie- 
da dla dziennikarzy —  to, kiedy 
sprawę sądową przeciwko nim wyta* 
cząją sędziowie, śledczy, prokuratorzy. 
Te sprawy są dla pracy nie do wygra­
nia ! Pracz dłuższy czas
obserwowaliśmy długie i absurdalne 
procesowanie się "K ariera
Wileńskiego" ze śledczym prokuratu­
ry m. Wilna. Śledczy bronił swego ho­
noru i potrzebował maksymalnej su­
my (ok. 15 tym. litów) w charakterze 
moralnego odszkodowania. "K.W." 
doskonale przygotował się do sprawy 
sądowej. Oprócz 10 świadków, najle­
pszego w Litwie adwokata, byt także 
sądowi przedstawiony materia! filmo­
wany czyli kaseta z reportażem z eks­
m isji. Prawidłowość publikacji 
została udowodniona na całe sto proc. 
I cóż myślicie? Sędzia podjął decyzję, 
głoszącą, łe redakcja ponosi winę za 
wymienione w artykule fakty i powin­
na zapłacić 10 tys. litów jako odszko­
dowanie pracownikowi prokuratury, a 
także odwołać w gazecie obrażąjące go 
słowa-."

Do tego dodam, że Sąd Najwyższy 
R L  częściowo zmienił decyzję I sądu 
dzielnicowego i redakcja "K.W." 
musiała przelać we wrześniu 1994 r. 5 
tys. litów na konto osobiste pana 
śledczego. Mało tego. Gdyw marcu już 
roku bieżącego nastąpiła ostateczna

eksmisja Dubrowskiej i jej dzieci z mie­
szkania, "Respublika" znowu wystąpiła 
z ostrym artykułem. Fakty były tak pra­
wdziwe i rzeczywiste, jak gorzką 
rzeczywistością było wyrzucenie matki 
i chłopców na schody. Jednak pracow­
nik służby sprawiedliwości również tym 
razem był pewny swego zwycięstwa. 
Podał "Respublikę" do sądu. Osobiście 
uczestniczyłam w procesie jako 
świadek, widziałam bowiem go w mie­
szkaniu podczas eksmisji. Mimo dobrej 
obrony mecenasa K. Motelu (radca 
prawny "R."), mimo widu świadków, 
sąd jednak dał wiarę pracownikowi 
prokuratury nie zaś dziennikarzom. 
"Respublika" też musiała przelać na je­
go konto 5 tys. litów. Stąd właśnie ten 
publicystyczny artykuł "Honor krwa­
wych koszul”, pełen goryczy i ubolewa­
nia nad tym, że w ten sposób zamyka się 
prasie i dziennikarzom usta.

Wracając jednak do sprawy Du­
browskiej, muszę stwierdzić, że ta 
umęczona kobieta znowu chodzi po 
urzędach, na przyjęcia do Sejmu i 
Rządu RL. Przecież mieszkanie, jakie 
wydział lokalowy Samorządu m. Wilna 
jej przydzielił, to —  przepraszam za 
wulgarność— zwykły ochłap, który się 
rzuca komuś na odczepnego. Opinia 
publiczna, sąsiedzi, lekarze byli wzbu­
rzeni wyrzuceniem na schody tej rodzi­
ny, więc szybko i po cichu "sprawę 
załatwiono". Ale czy można żyć w takiej 
ciasnocie trzem osobom, nie mówiąc o 
tym, że Inwalidzie I gr. przysługują do­
datkowe metry? Jadwiga Dubrowska 
więc nadal obija wysokie progi, 
prosząc, aby przynajmniej wpisano ją 
na listę osób socjalnie wspieranych 
przez państwo. Lokale mieszkalne 
przydziela się im na zasadach ulgo­
wych-.

Jadwiga PODMOSTKO
NA ZDJĘCIU: J. Dubrowska z sy­

nami.
Fot. archiwum

%łBecef Tnmhili w ljpcu bankowcy

Realna płaca zarobkowa wzrosła 
tylko w sektorze prywatnym

i  H a
Styki^  danych Departamentu cowników sektora prywatnego (bez zarobili bankowcy —  średnio po
^ ^ / ^ o e  pobory w gospodarce przedsiębiorstw indywidualnych) w li- 1615,66 Lt i w porównaniu z czerwcem

pozostały takie jak iw pcu stanowiły 536,43 Lt (w czerwcu —  ich pobory wzrosły o ponad 10 proc.
^  p*,« w « ^ Cniły ̂  * * * ° w  sek,c>- 519,19 Lt), a w sektorze państwowym Najmniej, jak zwykle, zarobili rolnicy i ■
^w ^a«posaźcn iapracow - — 528,16 U  (w czerwcu— 51235 Lt> pracownicy gospodarki łowieckiej

.. 0r* P r y w a t n W v n h r n n r  nohnrv odDow iednio 224.80 Lt i w Dorównaniu z czerwctotfalT r* Prywatnego (bez Wypłacone pobory odpowiednio 224,1
t a » p ^ ^ indywłdualnych) w li- równały się 401,05 Lt i 359,50 Lt. ich u
^  Prry^UlUu z czcrwcem wzroeły Naliczone wynagrodzenie za pracę skoo4proc.
UuẐ ûjeELTA. _ _J--------------------------------

Lt i w porównaniu z  czerwcem 
uposażenia miesięczne wzrosły bli-

budżetowców w li pcu wynosiło 412^0

W Upcu ty*0 u ‘
Lt, a m l n i m a l ^ ^ W B W B ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  

i|̂ noSQneWlipcuW2roriyo z}*1™ —  620,15 Lt i w porównaniu z 
I czerwcem wzrosło o 5,5 proc!

Wlipcu najbardziej— o 13,3 proc.

#***aooe pobory pra-

Lt i wciągu miesiąca zmniejszyło się o wzrosły pobory pracowników transpo-
1 3  proc., przedsiębiorstw dążących do rtu i magazynów, najbardziej

zmniejszyły się uposażenia pracow­
ników sfery badań naukowych— obli-

Jak się masz? 
Co Cię'ńurtuje?
‘PoroimawM\(my o tym telefonicznie 

każdego wtorku w gcuJz. 10-12,
•- ' ;  •C tiiL

Najwięcej, Jak i wcześniej, w Upcu lito 19 proc.

Czytam z zainteresowaniem rozmowy redakcji "K.W." z czytelnikami 
Chciałbym wrócić do sprawy, która nie daje spokoju nam, mieszkańcom 
dzielnicy Lazdynai i okolic, parafianom kaplicy św. Jana Bosko. Dlaczego tak 
nagle proboszcz Izydor Sadowski musiał pożegnać parafię i wyjechać? 
Przecież działał dla dobra mieszkańców...

Tadeusz INGIELEWICZ
m. Wilno

Jeszcze w czerwcu zaraz po ukazaniu w "K.W." listu A  Czajkowskiej "Łzy 
podczas Mszy św." o pożegnaniu parafian z lcs. I. Sadowskim, mieliśmy kilka 
podobnych telefonów. Dziś podajemy adres Inspektury Księży Salezjanów. 
Każdy zainteresowany może napisać tam list: 03055, Moskwa, ul Nowoles- 
naja, d. 6a, m. 16, ks. Z. Wed er, insp. salezj. (Adresować listy należy w jęz. 
rosyjskim).

Można się zwrócić telefonicznie
Mam do załatwienia sprawę w Samorządzie m. Wilna, ale przeraża mnie 

szukanie wśród wielu gabinetów i urzędników odpowiedniej osoby.
Janina KUCZEWSKA

m. Wilno
Pomocą może służyć Służba Informacyjna Samorządu m. Wilna, tel. 

61-06-75.

Dodatek przysługuje
Jestem inwalidą II wojny światowej. Słyszałem, że w związku z 50-ledem 

Zwycięstwa przysługują jakieś dodatki kombatantom i weteranom. Na razie 
nic takiego nie otrzymuję.

AMcuiKter MARKOWICZ
Wilno

Pan Aleksander telefonował w poprzednich naszych rozmowach. Prze­
praszam za zwłokę z odpowiedzią. Otóż jak poinformowano w III wydziale 
"Sodry", absolutnie wszystkim uczestnikom wojny, niezależnie czy są inwali­
dami czy nie, należy się dodatek pieniężny za "poniesione w latach wojny 
straty i cierpienia".

Czy konieczna Jest nalepka z literami "LR*?
Często wyjeżdżam samochodem z Solecznik do Woronowa. Ostatnio 

podczas przekraczania granicy litewsko-białoruskiej nie chciano mnie 
przepuścić, gdyż na tyle samochodu nie było owalnej nalepki z literami "LR” 
("Liet uvos Respublika”). Tuż obok granicznego punktu stała grupa młodych 
chłopców, proponujących te same nalepki po 20 litów, gdy w rzeczy samej 
kosztują one około 2 L t  Czy wydano jakieś rozporządzenie odnośnie tych 
nalepek?

Piotr JANOWICZ
m. Soleczniki
Najpierw zadzwoniliśmy do Inspekcji Drogowej (wydział informacji 26- 

39-94). Nic tam o tych nalepkach nie wiedziano. "Żadnych podobnych in­
strukcji nie mamy, dzwońcie do Zarządu Celnego (tel. 63-24-68). Celnicy z 
miejsca skierowali do Służby Granicznej (tel. 66-94-03). — Nie wymagamy 
tego. Odpowiedniego zarządzenia nie było. Telefonujcie do Policji Drogo­
wej...". Kółko się zamknęło, czyli nalepka z literkami może być, jednak jeśli 
jej nie ma, też na razie nie stanowi to naruszenia.

Czy własną ziemię mamy 
ponownie wykupić?

W Jerozolimce, obecnie ul. Yisorit}, odzyskałam ziemię rodziców. Nie­
stety, zamiast 6 ha dano tylko 20 arów, z całego obszaru należącego niegdyś 
do moich przodków. Zresztą wszystkim mieszkańcom miasta zwraca się po 
20 arów. Krzywdzące to, ale nic się nie zrobi. Jednakże ludzie zlitujcie się nad 
właścicielami, skąd tak duże podatki? Otrzymałam nakaz zapłacenia 390 litów 
rocznego podatku. Nie mam z tej ziemi żadnego dochodu. Należy ją uprawić, 
użyźnić, wtedy może coś tu wyrośnie na sprzedaż. Łatwo chyba policzyć, że 
za kilkanaście lat płacąc takie sumy, właściciele na nowo wykupią u państwa 
własną ziemię. Sądzę, że 39 Lt byłoby normalnym podatkiem. Natomiast 390 
—  to już naruszenie wszelkich norm i praw człowieka.

Halina JANKOWSKA
Wilno

Cóż tu można poradzić? Chyba, że napisać do swojej inspekcji podatko­
wej, aby tę sumę rozłożono na raty. Na zbyt wysokie podatki na odzyskaną w 
Wilnie własną ziemię skarżyły się wczoraj oprócz panf Haliny jeszcze trzy 
osoby. Należy zespołowo zwracać się do rządu RL. O dniach przyjęć regular­
nie informujemy.

Apei do starostwa lazdinajskiego
Mieszkam w Bukćiai 5, w domu nr 29, tuż za cieplarnią Nie opodal 

znajduje się spółka niemiecko-litewska "Bronier". W końcu ub. roku pękła 
rura kanalizacyjna naprzeciwko naszego 29 i 27 domu. Co się z niej wylewa, 
nie muszę mówić. A  najgorsze jest to, że nasze lazdinajskie starostwo mówi, 
że na tym terenie gospodarzem jest właśnie spółka, z kolei kierownictwo 
spółki twierdzi, że musi to robić służba komunalna miasta i starostwo. Nie 
możemy dłużej znosić tego brudu i smrodu, boimy się infekcji, tym bardziej, 
że do kanalizacyjnych nieczystości zaczęto wyrzucać śmiecie, różne odpady.

Nina SAWICKA I Inni mieszkańcy
m. Wilno

Fozostałym Czytelnikom dziękujemy za telefony. Do usłyszenia w 
następny wtorek.

Rozmawiała 
Jadwiga PODMOSTKO



Z doniesień PAP,

Francja  jjj 
Próby jądrowe od 1 września

Zaledwie jedna z serii (siedmiu-ośmiu) prób jądrowych, jakie Francja 
zamierza przeprowadzić od 1 września na południowym Pacyfiku, będzie 
eksplozją o sile 150 kilotoń, siła pozostałych nie przekroczy kilkudziesięciu 
kiloton — powiedzieli przedstawiciele francuskiej Komisji Energii Atomo­
wej.

Zapewnili też, że jedynie najsilniejsza eksplozja będzie testem broni, a 
konkretnie głowicy TN75; w przyszłości głowica ma być instalowana na 
łodziach podwodnych klasy Triomphant, które zostaną wprowadzone do 
eksploatacji w r. 1996.

Francuscy inżynierowie, którzy mają przeprowadzać próby, utrzymują, 
że przerwy między kolejnymi doświadczeniami wyniosą co najmniej trzy 
tygodnie.

Wg przedstawiciela francuskiej Komisji w Papeete Jeana Lichere, na 
atolu Mururoa znajduje się obecnie od 1.500 do 2.000 osób, w tym 500-600 
inżynierów, techników i personelu pomocniczego.

Każda z prób ma kosztować ok. 100 min franków (20 min dolarów).
Chociaż wiadomo, że próby, co zapowiedział w czerwcu prezydent Jac- 

ques Chirac, mają się rozpocząć od września, dokładne miejsce i data ich 
rozpoczęcia pozostają ściśle tajne.

Rosja
Pierwsza radziecka bomba atomowa 

była kopią amerykańskiej
Rosyjski minister energii atomowej Wiktor Michajłow przyznał, że pier­

wsza radziecka bomba atomowa rzeczywiście była kopią amerykańskiej, po­
twierdzając tym samym, że w skonstruowaniu pierwszej bomby większe 
zasługi miał wywiad niźli radzieccy naukowcy.

Demonstrowana w Muzeum Technicznym w Moskwie makieta pierwszej 
radzieckiej bomby RDS-01 jest prawie bliźniaczą kopią bomby 
amerykańskiej.

Na konferencji prasowej w Moskwie, poświęconej 50-ledu Ministerstwa 
Energii Atomowej, Wiktor Michajłow powiedział, że dzięki wysiłkom ra­
dzieckiego wywiadu w połowie lat 40. naukowcy z ZSRR otrzymali "bardzo 
cenne informacje" Michajłow zaznaczył przy tym, że same dane wywiadowcze 
byłyby niewystarczające, jeśliby w Związku Radzieckim nie istniał już w tym 
czasie "niezbędny potencjał techniczny i naukowy oraz wysoko wykwalifi­
kowane kadry", dzięki czemu możliwe było przeniesienie informagi wywiadu 
na "przygotowany grunt".

Pierwszy reaktor jądrowy w ZSRR został zbudowany w 1946 roku, a 
pierwsza radziecka bomba atomowa została zdetonowana 29 sierpnia 1949 
roku.

Rozbrojenie najważniejszą 
sprawą dla Czeczenii

Dla Czeczenii obecnie najważniejszą sprawą jest kontynuowanie pro­
cesu rozbrajania, gdyż nikomu broń nie jest już potrzebna —  powiedział 
podczas spotkania w Groźnym Oleg Łobow, specjalny przedstawiciel pre­
zydenta Borysa Jelcyna w tej republice. N ie wykluczył on jednak 
niebezpieczeństwa powrotu działań militarnych o ile rozbrajanie nie 
będzie kontynuowane.

Ze świata 30 sierpnia 1995 r.

ELTA, PAI PRESS

ONZ obwinia bośniackich Serbów] 
o masakrę w Sarajewie

ONZ oświadczyło we wtorek, ie bośniaccy Serbowie ponoszą winę za piątko­
we ostrzelanie centrum Sarąjewa, w wyniku którego zginęło co nąjmniej 37 osób.

Komunikat stwierdza, że ONZ 
"doszła do wniosku ponad wszelką uza­
sadnioną wątpliwość", że  siły 
bośniackich Serbów wystrzeliły pocisk 
z moździerza 120 mm, który był przy­
czyną masakry.

O N Z  podkreśla, że "rozważa 
wszelkie możliwości, w tym użyde siły 
powietrznej" w odpowiedzi na atak do­
konany na Sarajewo, który został 
ogłoszony strefą bezpieczeństwa ONZ.

W  oświadczeniu odczytanym 
dziennikarzom w Sarajewie dowódz­
two ONZ w tym mieście stwierdziło, że 
ostrzał stanowił brutalny atak na ob­
szar pozbawiony znaczenia militarne­
go. "Był to po prostu obszar targowisk, 
sklepów i kawiarni, gdzie ludzie byli 
zajęci swoimi sprawami, ciesząc się 
zdradliwym spokojem" —  pod­
kreślono.

Bośniaccy Serbowie przeczą, jako­
by byli odpowiedzialni za wspomniany

atak, twierdząc, iż władze Bośni same 
ostrzelały Sarajewo, by zmusić Zachód 
do odwetu na Serbach.

Minister spraw zagranicznych 
Bośni Muhamed Sacirbej zagroził we 
wtorek, że Bośnia zawiesi swój udział w 
rozmowach nL wznowienia procesu 
pokojowego, jeśli nie nastąpi riposta na 
poniedziałkową masakrę ludności cy­
wilnej w centrum Sarajewa.

Jeśli nie będzie odpowiedzi na to 
bombardowanie, "będziemy zmuszeni 
zastanowić się nad naszą współpracą w 
interesie samego procesu pokojowego" 
—  oświadczył Sacirbej.

Ministerstwo spraw zagranicznych 
Rosji uważa poniedziałkowy ostrzał ar­
tyleryjski Sarajewa za prowokację, 
której celem było "skomplikowanie i 
tak niezwykle trudnej sytuacji."

Departament Stanu USA potępił 
poniedziałkowy atak artyleryjski na Sa­
rajewo. Określając go jako "kolejną

zbrodnię przeciwko ludzkota 
mo zaprzeczeń ze »troay j A l  
bośniackich, rzecznik 
Nicholas Burns stw ierdząB^I 
stracja waszyngtońska •„'N i
wątpliwoid, co do źródła teto u 4

Burns powiedział, ie 
TO podejmą decyzją czy 
odpowiedzi na ostrzelanie cenw 'I 
rajewa. Decyzja będzie zakJJ^ I 
skowych: dowódcy sił UNPRqS^1 
w Bośni i HercegowinieRupL^I 
ha oraz dowódcy NATO 
Smitha. Będą z niej utJJH 
wyłączeni cywile. 
przypomniał, że zasada p o fr jj l  
klucza, która do niedawru ł̂TM 
zywała przy podejmowanfa 
atakach lotniczycł^nie ipraŵ ffi j

Burn» nie użył J J l  
bezpośrednich gróźb pod 
Serbów bośniackich.

NA ZDJĘCIU: na tuleja ̂  
dii w Sarąjewie.

Fol epa-elta

Kirgistan
i i i i

Szczyt w Biszkeku — Uzbekistan i Turkmenistan
nie popierają politycznego sojuszu

.W Biszkeku odbyło się trzecie spotkanie na szczycie państw 
tureckojęzycznych. Prezydenci sześciu państw regionu: Azerbejdżanu, Kazach­
stanu, Kirgistan u, Turcji, Turkmenistanu i Uzbekistanu zebrali się formalnie 
na uroczystościach związanych z tysiącleciem kirgiskiego eposu bohaterskiego 
"Manas". Przyjęli wspólną deklarację, której ogólnikowy charakter nie był w 
stanie ukryć poważnych rozbieżności w sprawie perspektyw integracji krajów 
tureckojęzycznych.

Turcja pretenduje 
na rolę lidera

Dwa poprzednie spotkania na szczy­
cie państw tureckojęzycznych odbyły się 
na terytorium Turcji (w Stambule i An­
karze). Pretendująca do roli lidera w tej 
grupie państw Turcja wystąpiła z ideą 
aliansu politycznego krajów 
tureckojęzycznych, która to propozycja 
spotkała się z dość chłodną reakcją 
państw środkowoazjatyddch, zwłaszcza 
Turkmenistanu i Uzbekistanu. Prezy­
dent Turcji Suleyman Demirel 
zapewniał wprawdzie na konferencji 
prasowej po zakończeniu spotkania, że 
problematyka polityczna tradycyjnie jest 
przedmiotem dyskusji na takim forum.

‘Rosja pozostanie 
gwarantem niepodległości 

Turkmenistanu*
Prezydent Uzbekistanu Islam Kari- 

mow oświadczył jednak, że "Uzbekistan 
nie będzie uczestniczył w przyszłości w 
takiego rodzaju spotkaniach, jeśli będą 
miały one wyraźnie polityczny chara­
kter*. Prezydent Turkmenistanu Sapar- 
murad Nijązow ostrzegł uczestników 
spotkania przed pospiesznymi próbami

integracji "bez uwzględnienia realiów 
politycznych, specyfik poszczególnych 
krajów i interesów innych państw". Nie 
pozostawiając wątpliwości co do tego, 
z czego wynika ostrożne stanowisko 
Aszchabadu, Nijazow podkreślił rolę 
Rosji w uzyskaniu niezawisłości przez 
Turkmenistan i powiedział, że Rosja 
pozostaje gwarantem jego niepo­
dległości. Prezydenci Uzbekistanu i 
Turkmenistanu nie pozostali w Biszke­
ku na obchody 1000-lerfa eposu "Ma­
nas" i w poniedziałek wieczorem 
opuścili stolicę Kirgistanu.

Konkurencja 
Rosji i Turcji zaostrzyła się 

po rozpadzie ZSRR
Turcja ma aspiracje do odgrywania 

czołowej roli nie tylko wśród państw 
tureckojęzycznych, ale i w całej Azji 
Środkowej, Zakaukaziu a nawet na 
Północnym Kaukazie, co prowadzi nie­
uchronnie do zderzenia z  interesami 
Rosji, uważającej ten region za swoją 
wyłączną strefę wpływów. Datująca się 
od kilku stuleci konkurencja Rosji i 
Turcji zaostrzyła się po rozpadzie 
Związku Radzieckiego a dodatkowe 
napięcie w stosunki między Moskwą a

Ankarą wniosły zabiegi Turcji o prze­
prowadzenie rurociągów, transpo­
rtujących ropę naftową i gaz ziemny 
bogatych złóż Morza Kaspijskiego, 
Turkmenistanu i Zachodniego Kaza­
chstanu przez jej terytorium.

Rosja proponuje krótszą 
I tańszą drogę

Przez jej terytorium do terminalów 
nad Morzem Czarnym, mając przy tym 
na uwadze nie tylko dywidendy finan­
sowe (szacowane na ok. 600 min do­
larów rocznie za tranzyt), ale i politycz­
ne. Jeden z wariantów przewozu zakau­
kaskiej i środkowoazjatyckiej ropy, 
proponowanych przez Moskwę, prze­
widuje transport surowców przez Mo­
rze Czarne (tankowcami lub podwod­
nym rurociągiem) bezpośrednio na 
wybrzeże Morza Śródziemnego, przez 
terytorium Bułgarii i G rec ji z 
całkowitym pominięciem terytorium 
Turcji. Taki wariant pozwalałby na roz­
wiązanie problemu transportu ropy 
przez cieśniny Bosfor i Dardanele, jed­
nostronnie zamkniętych przez Turcję' 
dla wielkich tankowców. 7-8 września 
minister spraw zagranicznych Rosji 
Andriej Kozyriew ma dożyć wizytę w 
Sofii i Atenach, gdzie tematem jego 
rozmów będą najpewniej problemy do­
tyczące przebiegu trasy przyszłych ru- 
ru ciągów.

Baku prowadzi 
z Moskwą swoją grę 
W wielkiej grze geopolitycznej

Turcję popiera, na razie dość ostrożnie, 
Azerbejdżan— najbardziej zaintereso­
wany eksploatacją złóż kaspijskich. Ba­
ku prowadzi z Rosją swoją grę, obie­
cując np. że w początkowym okresie 
eksploatacji złóż kaspijskich ropa 
będzie transportowana przez teryto­
rium Rosji i Gruzji, której celem jest 
zapewnienie neutralności Moskwy w 
azerbejdżańsko-ormiańskim konfli­
kcie o Kara bach.

Karlmow otwarcie 
wyraził wątpliwość 

co do integracji
Po uzyskaniu niepodległości 

państwa środkowoazjatyckię (Uzbe­
kistan i Kirgistan) oraz Kazachstan 
przejawiały zainteresowanie turecki­
mi doświadczeniami modernizacyjny­
mi, licząc przy tym, że Ankara udzieli 
im wydatnej pomocy finansowej i go­
spodarczej. Doświadczenie czterech 
lat niepodległości a także wojna do­
mowa w Tadżykistanie oraz sąsiedz­
two ob jętego  konfliktem  we­
wnętrznym Afganistanu skłoniły je  do 
większej ostrożności Isłam Karimow 
otwarcie wyraził wątpliwość co do 
skuteczności integracji państw 
tureckojęzycznych, wskazując na 
większe szanse współpracy w 
trójkącie Taszkent-Ałmaty-Biszkek. 
Karimow wskazał przy tym na bierną 
postawę Turcji w konflikcie 
tadżyckim i powiedział, że "w rozwią­
zaniu lego problemu państwa regionu

nie mogą spodziewać się pomocy 
wspólnoty międzynarodowej.

Stanowisko Karlmowa 
podziela Nijazow

Realistyczne stanowisko Kirin̂  
wa (które można określić stm®*8, 
niem: Ankara nadchodzi ? dakfe* 
Moskwa już tu jest) podziela 
wiający autarkiczne tendencje w  
menistan. Prezydent Sapsnnun^ 
zow zadeklarował, że jego kraj 
neutralność, a stosunki z innynU“*r 
mi chce oprzeć na relacjach 
nych. Nijazow musi brać ^
także to, że przywódca turfc®***v 
opozycji, były minister spraw Op*
cznych AbdyKulijewpizety*®*1
gracji w Moskwie.

Realia nie pozostawi 
Kazachstanowi Inne) 
możliwości niż sojusz 

z  Moskwą -
Prezydent Kazachstanu,.®1̂  

Nursułtan Nazar baj cw njnMjj* ^  
stii zbliżenia z Turcją i " tu re ^ ^  
rurociągu dość niejasne 
Zachęcające gesty Ałma ty woo* ^ 
kary trudno zinterpretowaćk^-^j 
jako tylko dążenie do skłoni®*' ^  
do określonych ustępstw,
polityczne, demograficzne i 
cze nie pozostawiają Kazadjj***^ 
obecnym etapie innej jrf
strategiczny sojusz z M° 
próbie zachowania jak 
samodzielności.-
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ęrłmyieka doświadczonego

ja k  tanio podróżować 
dookoła świata

Si to nie ma już rady. Mimo nicm. Tu, niestety, musimy się z tym
nrionaztoa*1̂  Sierpniowej auty ten liczyć, ze trochę grosza będziemy mu-

masidestanowczospisaćnastra- sieli wybulić. Radzę postąpić w ten 
Itome, nie pod każdym względem, sposób: włożyć do koperty banknoty
„joKojeoae da sięzrobić—jakąś najmniejszej wartości, tak by wyglądała

Miynyczno-komcrcyjną do błi- Imponująco gruba i w powodzi komple-
Y  j j nieco dalszej zagranicy mentówwrędęyć je już na dworcu. Ale
ĵhii i mil* a wostateczitym wypadku trzeba to wszystko robić z klasą, wtedy
ilo wiejskiej ciocf na kilka lub nikt się nie odważy być aż tak niedeli-

dni się wprosić. katny, ba, wręcz prostacki, by otworzyć
Aie jefli idzie o  podróż dookoła i przeliczyć,

imali, |0 późno, kwiatku, za Jeśli chodzi o Waszych nowych 
pófaô jak iroefeęJnaczcj mawiał pe- "przyjaciół", u których mieszkacie, to

też jest na nich sposób. Skoro tylko 
podróż dookoła świa ta, to, jak sami zauważycie, że rozmowa przechodzi na

rozumiecie, rzecz nie codzienna, nie niebezpieczne tory, to znaczy narzeka­
l i  jib i trzeb* ją nie tylko dobrze, nie na drożyznę lub na to, że od dwóch 
102 wrą® doskonale przemyśleć i miesięcy nie wypłacają im poborów
poygotować Pnygotowania te zajmą (nawiasem mówiąc, jest to bardzo nie*
nieco czasu, więc — "szykuj sanie la- delitanie z ich strony) momentalnie
m\ ., wskakujecie z miejsca, pędzicie do ok-

Złczynsmy od adresów. W tym ce- na i zachwycacie się widokiem. A  jeśli
la robimy spis bliższych i dalszych zna- nie jest piękny? —  pytacie. Nie bywa
jomycŁ oraz znajomych tych zna jo- tak, proszę Państwa. Wszystko jest
oych, któegr byli w różnych obcych piękne, wszystko jest poezją: Wznosi
bajach, ewentualnie mają tam krew- się jakaś nowa budowla za oknem?
nych, powinowatych, a w ostatecznym Ach, jaka piękna, dziewiczo czysta, tch-
wypadka znajomych. Kiedy już mamy nie świeżością. Rozwala się jakaś stara?
tompie! idraów, bierzemy się za listy. Ach, jakie to malownicze, romantycz-
Pamiętajtny, że mają być eleganckie w ne, tak nam to przypomina starożytne
formie i treści. Mimo że treść ich ruiny w Grecji... Słowem, wszystko jest (
będzie jednakowa, nie piszemy przez warte zachwytu, jeśli pomoże nam
kalkę, bo możemy tym spłoszyć odwrócić uwagę od takiego ordyname-
zwierzynę, "Szanowni i  Drodzy go tematu, jak pieniądze.
Prinwo"—zaczynamy. O tak, bardzo Wspominaliśmy wyżej o ciuchach,
dobrzr, bo i szacunek i serdeczność. które przywieźliśmy z sobą, a które nie-
Jeszae iię nie poznaliście osobiście, a potrzebnie zagracały nam szafę Musi-
jń—drodzy. To już jest niteczką, co my być dobrymi psychologami i jeśli
W« z tymi nieznajomymi przyjaciółmi stwierdzimy, że nasi gospodarze należą

« o to właśnie chodzi. Następnie do kategorii tak zwanych "honoro-
powołując się na tych znajomych, od wych", postępujemy w ten sposób. Zo-
htydi dostaliście adres, przedstawia- stawiamy te ciuchy w pokoju na tapcza­
nie iię jako ich serdeczni przyjaciele nie i żegnając się wspominamy o
(Mi lospnwdzi tak od razu?). upominkach, które zostawiliście w po-

"Tyleśmy dobrego słyszeli o  koju oraz o kopercie "z małym upomi-
PaKatwu od X_" nie żałujcie miłych neczkiem". W  ten sposób ostatnie

Ostatecznie komplement nic wspólne chwile, kiedy będą Was
K  fetuje, a w Waszym wypadku odprowadzać na dworzec, miną w przy-
(łł,a,iq stokrotnie. Dalej piszecie, że jemnej atmosferze. A  kiedy przyjdą do
P°dras podróży dookoła świata chce- domu i znajdą w tej kopercie dwa
06 zatrzymać w jakiejś polskiej ro- pięknie pachnące mydełka, powinni się
tonie. Oczywiście, za odpowiednim chyba z tego "odpowiedniego wynagro-
*)fBa8rodzeałem. Niech Was Ręka Bo- dzenia" udeszyć.
^  przed napisaniem: za odpo- Nie zaszkodzi też trochę (uwaga:
^  °P&tą “Opłata" —  to brzmi nie przeholować!) być Zagłobą, to zna- I

a Wy musicie zachować czy mieć w rodzinie radcę prawnego w
r Paa tym z tą opłatą mogą być w ambasadzie, kogoś w parlamencie itd.

Prcykrośd. Co innego "wynagro- Niech wiedzą, kogo goszczą i jaki to
Prceciei wynagrodzeniem splendor spływa na ich dom.

i  Jy  j*kiś ciuszek, z którego Powiadacie, że dużo wysiłków i za-
Wa*a Małżonka (wszerz, na- chodu? Ale, moi drodzy, jest to pestka

j. ) lob leż dzieci (te to wzwyż), w porównaniu z cenami hoteli i restau-
_*Qaim być wdzięczny błysk oczu, racji. Ale, ale a propos restauracji. Od
^ ^ “ cak dłoni, zresztą, mój Boże, pierwszego dnia zapraszacie całą
fo/rty * ełegancki człowiek znaj- rodzinę gospodarzy do najelegantszej
1,,^ cc •Pt*bbów, by wynagrodzić restauracji w mieście na pożegnalną

klćtych się przez tydzień kolację. Niestety, tak się nieszczęśliwie
tyj, którzy oprowadzali złoży, że tego wieczoru rozchorujecie
^^® iekie i okolicach, byli ople- się — straszliwa migrena, jęczmień na
i -  id eam i, informatorami, oku, niedyspozycja żołądkowa, lub co

gorsza atak woreczka żółciowego. No i 
tfeg. *€& pamiętać o własnych zamiast restauracji... rumianeczek.

; ^ T z WtymcduP^mywliśde, Powyższe rady daję Wam na pod-
lo^^y^ ieć  do dyspozycji sa- stawie własnego doświadczenia. A  czy

I 1,1 bo jeśli bez niego, byłem podróżnikiem, czy gospodarzem
. *amym tankować ' .— "niech czuły słuchacz w duszy swojej

W S E *  w‘ęc po co?). dośpięwa".
I ^Powiednim wynagrodzę- Doświadczony

(siwy
iB e r iy /

^  ̂ 2 d ^ CZ*8tłniW‘â  nad

^  ^ “ ogę zrozumieć—  
V* jaki sposób dwie

równe rzeczy mogą być jednocześnie 
różne?
,r  '— Jad zaraz wytłumaczę— mówi 
drugi. —  Gdyby d  gorąca dziewczyna 
w cienkiej koszuli usiadła na kolanach, 
to każda godzina wydawałaby d  się 
chwilą. Gdybyś jednak ty sam w cien­
kiej koszuli usiadł na gorącej ptyde ku­
chennej, to każda chwila wydawałaby d 
się godziną. Jasne?

Skromny urzędnik przywlókł się do 
pracy z godzinnym opóźnieniem, ku­
lejąc z zabandażowaną ręką.

TELEWIZJA
ŚRODA, 30 SIERPNIA 

LTY
18.00 —  Wiadomości. 18.10 — 

Dla dziad. 18.50 —  Wiadomości 
(ros.). 19.05— Słowo chrześcijanina.
19.15— Dary sadów. 19.35 — Forum 
TV. Prawa autorskie. 20.30 —  Pano­
rama. 21.10—  Loteria 'Parias*. 21.15
—  Film fab. USA 'Monte Cario*. 22.50
—  Praakia kwadrenalle. O 
międzynarodowej wystawie sceno­
grafii. 23.20 —  Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.35 —  S. Tak świat się kręci*.

8.25 — S. 'Manuella* (Włochy). 16.00
—  *Z kozą w herbie* —  program re­
dakcji rolnej (P). 16.30 —  *Nie 
żałujcie jej bursztynu* — film krajo­
znawczy (P); 16.55 —  Sylwetki: 
'C z łow iek  na każdy czaa — 
Mieczysław Grydzewaki, redaktor 
Wiadomośoi* (P). 17.30 —  Gra - r  
tf letumiej (P), 18.00 —  Tełeexpress 
(P). 18.15 —  Filmy anini. 18.30 — 
Czarne-białe. 19.00 — Bałtyckie no­
winy. 19.05 —  Kronika. 19.30 — 
Ekorózga Litwa —  krajem wysypisk 
śmieci? 20.00 —  My oboje i inni.
20.30 — S. 'Manuella* (1,2). 21.00— 
Wiadomości bałtyckie. 21.05 — S. 
Tak świat aię kręci*. 22.00 —  Pano­
rama (P). 22.30— Adaptacja literatu­
ry: 'Prawdziwy koniec wielkiej wojny*
— film fab. prod. poi. (P). 0.05 — 
'Gdzieś tam* —  recital Tomaaza 
Szweda (P). 23.30 —  'Solidarność* 
(1) —  film dok. (P). 1.40 — 2.15 — 
Lato z Mozartem. (P).

LNK TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — 

Teleahop. 9.05 —  S. 'Bez domu jest 
źle*. 17.00 —  Czaa. 17.20 —  Tango- 
mania. 17.40 —  Magazyn inform. 
'Deutsche Welle*. 18.10— Film anim. 
18.35— S. 'Bez domu jest źle*. 19.30
—  Cztery kółka 20.00— Czaa. 20.45
— Teleahop. 21.00—  S. 'Syreny*.
21.50 —  Radzieckie kroniki. 22.45 — 
Karaoke i inni. 23.15 — Film fab. USA 
'Naaz syn*.

TELE-3
7.30 —  CNN (ang.). 8.00 —  Film 

anim. 8.30— 8. 'Santa Barbara*. 9.30 
S. 'Maria Celeste*. 10.30 —  Film 

fab. *Stwór z  morza potworów*. 12.00
—  Winnice Europy. 12.35 —  Grupa 
muzyczna. 13.30 —  Tekst TV. 13.55
—  Lekcja jęz. ang. 14.00— Magazyn 
podróży Travel*. 16.00 —  Rynek.
16.30 —  Ciekawi ludzie. 17.00 —  S. 
•John Roaa*. 17.30— S. 'Buntownik*.
18.30 —  Film anim. 18.55 —  Lekcje 
jęz. ang. 19.00— Wiadomości. 19.20
—  100 proc. 19.30 —  S. 'Santa Bar­
bara*. 20.30 —  Film anim. 20.55 — . 
Lekcja ję z . ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 —  Ze aportu.
21.30 — S. “Góral*. 22.30— Muzyka
23.00 — Wiadomości. 23.15 —  Ze 
aportu. 23.30 —  Muzyka

KOWIEŃSKA TV 
7.00— 12.00 — Studio 300.7.00

—  Ekspres poranny-1.8.20— S. 'Ka­
meleony*. 8.55 —  Ekspres poranny* 
2. 9.30 —  S. 'Kopciuszek'. 10.25 — 
Mój dom —  moją twierdzą. 11.25 —j 
Ekaprea poranny-3.12.00— 16.00— 
Deutache Welle. 18.10 —  S. 'Brzeg 
marzeń*. 18.40 —  S. 'Kopciuszek*.
19.30 —  Ostry kąt 19.50 — Przegląd 
tygodnia 'Laikinoji sostinó*. 20.00 — 
Wiadomości. 20,20 —  Filmy anim. 
dla dzieci. 21.00 —  ABC zdrowia
21.30 —  8. 'Drużyna A*. 22.45 — 8. 
'Kameleony*. 23.05— Wiadomości.

WILEŃSKA TY
8.10 —  90x60x90. 8.25 — 8. dla 

dzieci 'Niedźwiadki*. 8.50 — Film dla 
dzieci *Stara twierdza*. 10.00 —  Pa­
trol drogowy. 10.15 — Skandale 
tygodnia 10.40—  Apteka. 10.50 — 
Kura dolara 10.55 — Nowości post- 
muzyki. 11.15— Film fab. 'Zrodzona 
przez rewolucję*. 12.35 — 90x60x90.

— Teraz się przychodzi?! — stro­
fuje go szef.

—  Proszę się nie gniewać, ale 
zdarzyło się coś niebywałego. 
Wypadłem z okna na ulicę...

—  1 chce mi pan wmówić, że trwało
to całą godzinę?!

Policjant pojechał na wczasy do 
Zakopanego.

— No 1 jak, ładnie tam? — pytają 
koledzy po powrocie.

—  Trudno powiedzieć, góry wszy­
stko zasłaniają.

12.50 — Kura dolara 13.00 — CNN. 
Nowości biznesu. 13.30 — Moja 
gwiazda 18.40 — Tablica ogłoszeń. 
18.45 — Dziś w miasteczku. 19.00 — 
CNN. Styl. 19.30— Ja aama Kobieta 
za kierownicą. 20.25 i—. Film fab. 
'Drobnostki życia*. 21.40— Film fab. 
'Okrutna przyjemność*. 22.15— Mu­
zyka z filmów. 22.45 —  Co ałychać, 
profesorze? — rozmowa z K  Glavec- 
kaaem. 23.00 —  Dziś w miasteczku.
23.15 —  MTV.

I KANAŁ
5.00 —  Teleranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.20 —  S. 'Kobieta z 
tropików*. 9.10 — Temat 9.50 — 
Klub 'Biała papuga*. 10.35 — Gra TY 
'Złap mnie*. 11.00 — Dziennik. 11.20
— Mir. 12.00 —  S. "Wielka zmiana*.
13.05 — Kreskówka. 13.20 — 'Iwa­
now, Pietrow, Sidorow...* 14.00 — 
Dziennik. 14.20— 7 dni aportu. 15.00
— Domisolka. 15.20— Skąd i dlacze­
go? 15.50 —  Klub fenów. 16.00 — . 
Ściągaczka 16.05 — S. 'Helene i 
chłopcy*. 16.30— Tin-tonik. 17.00— 
Czas. 17.20 —  S. 'Kobieta z tro­
pików*. 18.1.0 —r Godzina szczytu. 
18.35 —  Zgadnij melodie. 19.00 - r- 
SuperpHka nożna 19.45— Dobrano­
cka 20.00— Czaa. 20.55 — Film fab. 
'Libero, miłości moja*. 22.55 — Wer­
sje. 23.15 —  Bez pauzy. 23.40 — 
Wiadomości.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości 10.10 — 

'Nowe przygody Czarnego Księcia* 
(9) — serial prod. angielskiej. 11.05 — 
'Sława* (24) — serial prod. USA. 11.55

’ —  Muzyczna Jedynka 12.00 — Vi- 
deofashion — Francuska uczta 12.30
— Lato z Magazynem Notowań. 13.00
—  Wiadomośd: 13.10— Agrobiznes.
13.15 — 'Gdyby nie to, to co? — 
reportaż. 13.40 — 'Przypadki* (6).
13.50 —  'Marszałkowska i okolice* — 
reportaż. 14.15 —  Reportaż. 14.25 — 
'P iękno Polaki Południowej* — 
•Osobliwości*. 15.00 —  Kino letnie: 
Toto w Arabii* —  komedia prod. 
włoskiej. 16.25 — Rusz się, Kaziu.
17.00 —  Wkoło natury —  teleturniej. 
17.25— Raj. 17.55— Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Tełeex press. 18.20 — 
Śmiech to zdrowie. 18.45— Z kamerą 
wśród zwierząt 19.05 — 'Słoneczny 
patrol* (9/22) — serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 *r- 'Żandarm 1 
dziewczęta* —  komedia prod. francu- 
akiej. 22.50 —  Pula dnia 23.05 — 
Przed i po sierpniu. 23.40— Co nowe­
g o  —  Trubadurzy. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15— 'Dekalog, sześć'

. —  film prod. TYP. 1.15—  Komputero­
wa azkola Marka Peryta (19^st). 2.30
—  Program rozrywkowy. 

CZWARTEK, 31 SIERPNIA
LTV

18.00 —  Wiadomośd. 18.10 — 
Dla dzieci. 18.50 —  Wiadomości 
(roa.). 19.00 —  Teleanona. 19.05 — 
Rząd postanowi..: 19.20 — S. 'Doli­
na lalek*. 19.45 — 9 rzemiosł. 20.30
—  Panorama 21.00 — Sport 21.10
—  Spektakl 'Pewnego wieczoru*. 
22.10— Teleanona. 22.15— Kawiar­
nia Konrada 23.00 —  Wiadomości 
wieczorne.

BAŁTYCKA T Y , TY POLONIA
7.35 — 8. Tak świat aię kręci*.

8.25 —  S. 'Manuela*. 16.00 — 
•Księżniczka narodowych pamiątek'
—  film historyczny (P). 16.30 — Ar­
chitektura drewniana w Polsce (P).
17.00 —  Magazyn katolicki (P). 17.35
—  'Gra* — teleturniej (P). 18.00 — 
Tełeexpress (P). 18.15 — Filmy anim.
18.30 — 'Ekorózga*. 19.00'— 
Nowości bałtyckie. 19.05 — Gra 
*Szczęśliwa ręka!'. 20.00 — NBA z 
bliska 20.30 — S. 'Manuela*. 21.00
— Nowości bałtyckie. 21.05 —  8. 
Tak świat się kręci*. 22.00 — Pano­
rama (P). 22.30 — 'Pogranicze w og­
niu* —  aerial TVP (P). 23.35 — 
'Solidarność* — film dok. (P). 1.05— 
'Męski striptiz — Adam Hanuszkie­
wicz* (P). 1.40 — 'Dystans* — Maga­
zyn aportowy (P).

LNK TY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — 

Teleahop. 9.05 — 8. 'Bez domu jest 
źle...*. 17.00 —  Czaa. 17.20 — Ka­
raoke i inni. 17.50 —  Program mu­
zyczny 'Wszystko!*. 18.10 —  Film 
anim. 18.35 — 8. 'Bez domu jest 
źle...'. 19.30 — *Wakacje w Amery­
ce*. 20.00 — Czaa. 20.45 — Telea­
hop. Anonse. 21.00 —  Film *Ze- 
bójoa widzi światło*. 22.45 — 
Telemagazyn *Lato*. 23.05 —  8. 
'Naczelniczka więzienia*. 23.35 — 
Film "Limuzyn* zachodu słońca*.

TELE-3
7.30 — CNN. 8.00 —  FHm anim.

8.30 —  8. 'Santa Barbara*. 9.30 — 
Film dok. 10.30—  Cytadela ciemno­
ty. 12.00 —  Komunikat wewnętrzny.
12.35 — Grupa muzyczna 13.30 — 
Teletekst 13.55 — Lekcja jęz. ang.
14.00 — Magazyn podróży. 16.00 — 
Muzyka 1 słowo. 16.30 —  Kalejdo­
skop europejski. 17.00 — S. *Oka- 
vango*. 17.30 — 8. 'Buntownik*.
18.30 — Film anim. 18.55 —  Lekcja 
jęz. ang. 19.00— Wiadomości. 19.20
—  100 proc. 19.30 — S. 'Santa Bar­
bara*. 20.30 — Film anim. 20.55 — 
Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości 21.15 — Nowości za 
sportu. 21.30 — Film *śmierć według 
kontraktu*. 23.00 — Wiadomości.
23.15-— Nowości ze sportu. 23.30 — 
Muzyka

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio 300.7.00

— Ekspres poranny-1.8.25— 8. ‘Ka­
meleony*. 8.55 — Ekaprea poranny- 
2. 9.30 — S. 'Kopciuszek*. 10.25 — 
Mój dom — moją twierdzą. 11.25 — 
Ekspres poranny-3. 12.00 — Pro­
gram 'Deutsche Welle*. 18.00 — Pro­
gram, anonse, muzyka 18.10 —  S. 
•Brzeg marzeń*. 18.40 — S. •Kopciu­
szek*. 19.30 — Film dok. 20.00 — 
Wiadomości 20.20 — Film anim. dla 
dzieci. 20.30 — W świecie muzyki.
21.10 — Film 'Miłość w królewskim 
mieście*. 22.45 —  S. 'Kameleony*.
23.05 — Wiadomości.

WILEŃSKA TY
7.50 — 90x60x90. 8.05 — S. dla 

dzieci 8.30 — Film dla dzieci *Stara 
twierdza*. 9.40 — Patrol drogowy.
9.55 — CNN. Styl 10.20 — Apteka
10.30 — Nowości postmuzyki. 10.45
— Kurs dolara 10.55 —  Film 'Zro­
dzona przez rewolucję'. 12.35 — 
90x60x90. 12.50 -P  Kurs dolara.
13.00 — Telemaraton z  okazji inau­
guracji nowego roku azkolnego.
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 — 
Dziś w miasteczku. 19.00 — Program 
humorystyczny 'Raz na tydzień'.
19.30 — Film. 21.00 — Program 'W 
świecie ludzi*. 21.45 —  Film "śmierć 
za utratę honoru*. 22.45 — Czekam 
na 1 września. 23.00 — Dziś w mia­
steczku. 23.15 — *Na krawędzi*.

I KANAŁ
5.00 — Teleporanek. 8.00 — 

Dziennik. 8.20 —  S. 'Kobieta z tro­
pików*. 9.10 — Na balu u Kopciusz­
ka. 9.50 — Klub podróżników. 10.35

’ —  Telegra 'Zrozum mnie*. 11.00 —  
Dziennik. 11.20 —  Spółka TVR 'Mir*.
12.00 —  S. 'Wielka przerwa*. 13.05
—  Film anim. 13.20 —  'Iwanow, Pie­
trow, Sidorow...'. 14.00 — Dziennik.
14.20 — Siedem dniaportu. 15.00 — 
Filmy anim. 15.20 — Konkurs 'Młode 
talenty*. 15.40 — Sala komputerowa.
16.00 —  Bardzo krótkie wiadomości.
16.05 — S. 'Helene i chłopcy*. 16.30 

—  Do lat 16 i więcej. 17.00 — Czaa.
17.20 i— S. 'Kobieta z tropików*.
18.10 — Godzina szczytu. 18.35 — 
Loteria 'Milion*. 19.00— ‘Srebrna ku­
la*. 19.45 —  Dobranocka 20.00 — 
Czaa. 20.55 — Moskwa-KremL 21.15
—  Film 'Kolumna*. 23.35 — Wersje.
23.55 — Dziennik.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — 

'Jabłonka* (2) — serial prod. czeskiej.
10.40 — Bractwo przygody i zabawy.
11.05 — * Rewir Wolfa' (1/10) — serial 
kryminalny prod. niemieckiej. 11.55— 
Muzyczna Jedynka 12.00— Taki jest 
świat 12.30 — Lato z Magazynem 
Notowań. 13.00— Wiadomości 13.10
— Agrobiznes. 13.20— *Qui Gong*— 
reportaż. 13.55— Opowieści bałtyckie

'— Parki. 14.20— 'Zwierzęta świata*— 
film dok. prod. nowozelandzkiej.
15.00 ;— Kino letnie 'Żeniąc' — film 
fab. prod. polskiej. 16.10 — Rusz, się 
Kaziu! 16.35 —  Przyjemne z 
pożytecznym. 17.00 — 'Szaleństwa 
Ałvina Wiewiórki*— serial anim. prod. 
angielskiej. 17.25 — Party-tura 17.55
— Kalendarium XX wieku. 18.00 — 
Teleexpreaa. 18.20 —  Automania.
18.40 — Magazyn katolicki. 19.05 — 
Filmido. 19.30 —  Tata Major* (10)' — . 
aerial komediowy prod. USA. 20.00— 
Wieczorynka 20.30 — Wiadomośd.
21.10 —  •żur tropików* (15/22) — M- 
rial prod. kanadyjsko-izr eolskiej. 22.05
—  Sierpień 80 — kontrakt społeczny.
23.15 — Diariusz — magazyn rządo­
wy. 23.25— Leksykon polskiej muzyki 
rozrywkowej. 23.40 —  Gliny. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.10 — 
Film dokumentalny. 1.40— 'Chłopiec, 
któremu wyrosły skrzydła* — film 
prod. norweskiej.
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Na Uniwersjadzie
Na odbywającej się w Fukuoce 

Letniej Uniwersjadzie koszykarska re­
prezentacja Litwy zakwalifikowała się 
do czołowej ósemki. W decydującym 
meczu nasi koszykarze pokonali zespół 
Chin— 104:73. Słabo spisują się nato­
miast siatkarze. Po przegranej z USA 
1:3 Litwini walczą o miejsca 16-24. W 
pierwszym spotkaniu tej rundy prze­
grali oni z Brazylią — 0:3.

Cieszą natomiast swych kibiców 
reprezentanci Polski. W drużynowym 
turnieju judo kobiety i mężczyźni wy­
walczyli brązowe medale. Złote nagro­
dy zarówno wśród kobiet jak też 
mężczyzn zdobyli reprezentanci Korei 
Płd. W turnieju szablistów zloty medal 
wywalczył Rosjanin S. Pozdniakow. 
Polak N. Jasko ta zajął 5 miejsce. Pol­
scy siatkarze po porażce 1:3 z USA nie 
zakwalifikowali się do ćwierćfinałów.

W pływaniu na 100 m st. dowol­
nym triumfował F. Schever (Brazylia)
— 49,69 sek., 100 m st. klasycznym 
najszybciej pokonał A. Hayashi (Japo­
nia) —  1.02,71, a ten sam dystans st 
grzbietowym K. Jachimowski (USA)
—  56,30. W wyścigu na 400 m st. do­
wolnym zwyciężyła E. Peters (USA)—j 
4.13,89, a na 200 m st klasycznym Y. 
Kóikava (Japonia) — 2.14,61.

Turniej wielkiego 
szlema

Na kortach Flushing Meadow w 
Nowym Jorku wystartował ostatni 
(czwarty)- z tegorocznych turniejów 
wielkoszlem owych —  otwarte 
międzynarodowe tenisowe, mistrzo­
stwa Stanów Zjednoczonych^ Suma 
nagród w tegorocznym US Open jest 
rekordowa — wynosi 9A62322 USD. 
Dla triumfatorów singla przygotowa­
no czeki na 575 tys. dolarów, dla par 
dublowych — po 210 tys., a dla 
zwycięskiego miksta 50 tys. doL

W nocy z poniedziałku na wtorek 
rozegrano kilkanaście spotkań pier­
wszej rundy singla kobiet i mężczyzn. 
Oczekiwany z dużym zainteresowa­
niem występ rozstawionej z numerem 
2 M. Seles (USA), zakończył się jej 
zwycięstwem nad Rumunką R. Drago- 
mir w dwóch setach. Hisżpanka A  
Sanchez — Vicario również w dwóch 
setach pokonała Rumunkę C  Cristea. 
Polka K. Nowak przegrała z Amery­
kanką J. Watanabe w trzech setach. 
Rozstawiony z numerem 6 G. Ivanise- 
vic (Chorwacja) przegrał w czterech 
setach z B. Stevenem (N. Zelandia).

Rankingi 
tenisistów

W czołówce listy najlepszych teni­
sistów świata nie zaszły zasadnicze 
zmiany. Nadal przoduje Amerykanin 
A  Agassi, przed swym rodakiem P. 
Samprasem i Austriakiem T. Muste- 
rem. Trzy kasie" pierwszy stoi Agassi 
— 1.992.411 USD, za nim znajdują się 
Mus ter — 1.858.129 i Sampras — 
1.595.666.

W rankingu najlepszych tenisistek 
pierwsze miejsce dzielą S. Graf (Nie­
mcy) i M. Seles (USA). Na trzecim 
miejscu plasuje się Hiszpanka A  San­
chez— Vicario.

Awans koszykarek
W Gabrowie dobiegł końca tur­

niej kwalifikacyjny drużyn 
młodzieżowych do mistrzostw Europy. 
Dobrze w nim spisały się koszykarki

Litwy. Po przegranej z Rosją — 78:84 
i zwycięstwie z Turcją 58:51 Litwinki 
zgromadziły 3 pkt i zajęły w turnieju 
trzecie miejsce. Pierwszą pozycję zdo- 
robkiem 5 pkt zajęła Rosja, a drugą— 
Jugosławia- (4 ); Te trzy dniżyny 
wywalczyły awans do turnieju 
finałowego ME, który odbędzie się w 
przyszłym roku.

25 ekip na trasie 
Tour de Pologne

25 sześcioosobowych ekip —  9 
grup zawodowych, 9 amatorskich re­
prezentacji narodowych i 7 najsilniej­
szych klubów polskich — weźmie 
udział w rozpoczynającym się 2 
września w Łodzi kolarskim wyścigu 
Tour de Pologne" open. Wyścig 
zakończy się 10 września kryterium w 
centrum Warszawy, a jego zwycięzca 
otrzyma w nagrodę samochód osobo­
wy Fiat Punto.

Dyrektor wyścigu —  Cz. Lang 
postawił sobie za cel uczynienie z tego 
wyścigu jednej z czołowych imprez ko­
larskich w Europie, a konsekwencja, z 
jaką dąży do celu, pozwala wierzyć, że 
stanie się to w niedalekiej przyszłości. 
W składach 9 grup zawodowych, które 
potwierdziły swój przyjazd, jest kilku­
nastu dobrych kolarzy, którzy gwaran­
tują wysoki poziom sportowy imprezy.

Z boisk piłkarskich
* Do trzeciej, ostatniej rundy 

olimpijskiego turnieju kwalifikacyjne­
go strefy afrykańskiej zakwalifikowało 
się 6 zespołów. W marcu przyszłego 
roku odbędą się mecze: Zimbabwe — 
Nigeria, Togo —  Gwinea, Ghana —  ̂
Kamerun. Zwycięzcy tych par awan­
sują do turnieju olimpijskiego w Atlan­
cie.

* W  rewanżowym meczu o super- 
puchar Hiszpanii w piłce nożnej "De- 
portivo la Coruna" pokonało mistrza 
kraju "Real" Madryt — 2:1. Pierwszy 
mecz także wygrali piłkarze Deportivo 
— 3:0.

* Międzynarodowa Federacja 
Piłki Nożnej (F IFA) wezwała wszy­
stkie federacje krajowe do uczczenia 
50-lecia istnienia Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. W  ramach 
akcji, nazwanej —  "Gdy świat gra w 
futbol" —  kraje członkowskie FIFA 
uczczą rocznice O N Z  meczami 
piłkarskimi w dniach 9 i 10 grudnirf.

Grają 
bassebaliści

Tytuł mistrza Litwy w basseballu 
wywalczyła wileńska drużyna "Klevas", 
wygrywając w decydującym trzecim 
meczu z zespołem "Juodasis Vikingas"
— 13:3.

Bawiąca na Litwie bassebalowa 
kadra Polski przegrała z młodzieżową 
reprezentacją naszego kraju —  6:12 i 
wygrała z drużyną "Juodasis Vikingas"
—  8:6.

W kilku 
wierszach

* Udanie rozpoczął się nowy sezon 
dla polskich łyżwiarzy figurowych. D. 
Zagórska z M. Si ud kiem (pary sporto­
we) oraz I. Filipowicz z M. Szumskim 
(pary taneczne) zwyciężyli w 
międzynarodowych zawodach o 
Grand Prix St Gęrvais. W klasyfikacji 
solistów zwyciężył S. Jeannette (Fran­
cja). W  rywalizacji solistek najlepszą 
okazała się Rosjanka J. Iwanowa.

* Szwajcar T. Rominger znajduje 
się na czele najnowszego rankingu 
Międzynarodowej Unii Kolarskiej 
(UCI). Wyprzedza on L. Jalaberta 
(Francja) i M. Induraina (Hiszpania).

Z  okazji pięknego Jubileuszu Drogiej

Zuzannie 
MATIJEWSKIEJ

dużo zdrowia, szczęścia, pogody 
ducha, wszelkiej pomyślności życzą 
księgowi spółki rolnej 'Gulbinai*.

(Zam. 1158}

Litewsko-niemiecka ZSA

\Z iu D ID A S

Mamy wszystko 
od..* i do...

dla kawiarń, barów, 
restauracji, sklepów...

OFERUJEMY sprzęt handlowo-technologlczny, 
urządzenia chłodnicze, naczynia, w tym również 

jednorazowe, przybory szkolne, wagi I In.
WYNAJMUJEMY POMIESZCZENIA NA 

MAGAZYNY.
PRZYJM UJEM Y TO W ARY N A KONSYGNACJĘ.
Zwracać się: VUnias, leL <4-1649, 64-15-9!, 26-24-94, tax. 26-10-71.

[Za/n. 1119)

~  BUDUJECIE DOM?! 
lj REMONTUJECIE MIESZKANIE, BIURO?! Jj 
l| POMOŻEMY WAM! |l
H Wileński sklep firmy "GOLDNIKA" przy ul. Mlndaugo 21-2 P
|| oferuje Państwu po najniższych cenach w republice polski klej 'At- J
I las* — 25 kg po 27 U  hurtem — do 10 proc. zniżki z możliwością .
M dostarczenia! Szpachlówka w 10 kolorach, kafelki ceramiczne — 50 r 
|| rodzajów, pędzle i wałki — 30 rodzajów, a także różne polskie farby I || 
■ inne materiały budowlane. i

ZAPRASZAMY!
h Td. <3-24-24, fu . 64-13-73. f|L _  _ _  _£am_! 1 3 9 ^ 1

F I R M A  * N E O N "

Na zamówienie klienta 
wykonu|e różnokolorowe

REKLAMY NEONOWE
Zaletą tych reklam jest to, ie są tanie w zainstalowaniu, 

małoenergochłonne

EFEKTOWNE W UŻYCIU!
Nasz adres: Yllnius, K u riią  2. 
teL 63-28-55, 66-00-37.

(Zam. 1003)

POLSKO-LITEWSKA ;
FIRMA

zatrudn i «
główną księgową o wy- :

sokich kwalifikacjach. :
Vilnius, tel. 66-09-87. ;

(Zam. 1100) i

POLSKO-LITEWSKA 
FIRMA 

zatrudni 
kierownika zakładu o wysokich 

kwalifikacjach znającego techno­
logię wypieku ciast i ciastek. 

Wnius, tel. 66-09-87.
(Zam. 1161)

leczymy
Metodami kodow^u 

Dowżenkl alkoholi** ^.1 
palenia, otyłość. ' ^ 1  

Yllnius, tel. 22-07.4 i (

_________
SPRZEDAJĘ z gvur t ' |  

lewlzory "Sony, "Suw T * |  
atar‘ , 'Panasonic1, 
wideo odtwarzacz*, k u ^ l  
mikrofalowa.

Vllnlus, tel. 42-80-sg
I

kupujemy  
I SPRZEDAJEMY

stare mebla, zagsry, 
naczynia, monety, kslt&j I  
kumenty, widokówki I In.*'* 

Vllnlua, Pyllmo 6. 
_____________________ I

ZAŁATWIAMY
DOKUMENTY 

na wyjazdy zagranica* *1  
grup I Indywidualna do p^ l 
na Ukrain;, Białoruś. 0fe?l 
my podróże komeicy|niT| 
Moskwy I na Ukrainy. I  

Potrzebni są agenci« ̂  I  
nach (licencja 001087). 

Vilnlus, tel. 44-15-55.
{ZMLffq I

SPRZEDAJEMY 
3-pokoJowe mieszkaniu 

LazdynaL 
Tel. 26-34-95.

0M.IIS, |

SPRZEDAJEMY 
drewniany dom 

Zwierzyńcu.
TeL 86-04-77.

(Za. 1151}

WYKONUJĘ I USTAWIAM 
pomniki z różnych kanM |  

robię ogrodzenia.
VllnlU8, tel. 46-20-78.

i m i na

Kupię samochód volgi K i 
10, moskwicz—2141 slboMZ |  
21064)9.

Vllnlus, 57-38-18,47-54-8t I
(Ztm.HH

KALENDARIUM!

•  Środa (30.VIII) jest 242 | 
1995 r. Do końca roku 123 dni

• Znak Zodiaku— Pannt.
• Imieniny: Feliksa, Rebeki, Wf I
• Wschód Słońca— 6 1 9 , | 

—  20.20. Długość dnia 14 g «M

Litewska Służba Hydro®***
rołogkzna przewiduje na
zachmurzenie z przejalnie****! 
krótkotrwałe opady. Wiatr a
umiarkowany. Temperatur*!^ |
pni. ^ -

W  ciągu nąstępnych 
krótkotrwałe opady. Temp®**10 
nocy 7-12, w dzień — 13-18 •uf11
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